i Sob. Św. Marka P. 


Z 0, 1905 
X r. 
5 
fo Kalendarzyk tygodniowy: | 
o 224. ka 
„. Ķ Niedz. Sw. Wincentego. 

J Pon. Św. Dyonizego. 
CENA PRENUMERATY: |] wt. Św. Franciszka. 
$ Śr. Św. Placydy. 


W ŁODZI: y 
Roczała Sii Ę k ż Czw. Sw. Maksymiliana. 
Pólrocznio zj 4 J | Piąt. Św. Edwarda Kr. 
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Oise 16m. fi Zachód sł. godz. 5 m. 24. 
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Egz. pojeżyńczy 5 k. Ę K £: A . 


Z przesyłką pocztową: R ad akcya 


Rocznie rb. 10 kop. — 
Półrocznie 5 R a w ŁODZI, 
Kwartalnie 2 „ 50| ui. Przejazd Mf 8. 


Miesięcznie „ — „8 


% telefonu 593. 
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Rok Wiil. 


0ZW0J 


emil plikyty, rotmytliwy, okonomiozay, apoloozny È Mbarak, Ostrowa, 


Sobota, dnia 7 października (24 września) 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ma 23; w Pabianicach u p. Tecodera Minkej 
w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. 


Zwyczajne ogłoszenia za tskstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


Male ogłoszenia po 11/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy.. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum 
EH AC LNG WEZ PA "ESP SWS PŁK TR RENI x >] z 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 
Łódź, PIOTRKOWSKA A+ III. 


KAT Na żądanie w 24 godzin. -7g 


Artystka malarka 


Alicya Nowińska 


POWRÓCIŁA. 


Ulica Wólczańska nr. 139 m. 9. 1372—2 


ammen O | 
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Jest do wydzierżawienia 


Lokal Ręstalracyjny 


przy Łódzkich Rzeźniach Miejskich. Bliż- 
sze szczegóły warunków dzierżawy w 
Kantorze Rzeźni na miejscu. 1369—8 


Eezkład pooiągów. 
Od 1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 
á) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 

Przychodzą do Łodzi: k) 9.30, 1) 10.15, m) 3.40, 
m) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, 

Bezpośrednia komunikacya Łódż-Warszawa pociąga- 
ml — a), e). Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), 0). 

| Kolej Warszawsko-Kaliska 


Odohodzą do Kalisza: 0 g. 6.35, 11.46, 4.40, 
de Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
u Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odehodzą ze stacył Łódź-kaliska do Słotwin o godz 
8.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odehodzą z< 
st. Łódś-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu 
tzok do st. Łódź-kaliska o g- 6-20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


Cenzura w Królestwie Polskiem. 

Od delegacyi redaktorów i wydawców war- 
szawskich na posiedzenia komisyi prasowej radcy 
Kobeko w Petersburgu nadszedł następujący te- 
legram z podpisami pp. Libickiego i Olcho- 
wicza: 


a Chemiczna, 


TIS ZOO Aa 


Wybory w Królestwie Polskiem. 


PAS i h za > = 

Farbiarnia reperacy jno-krawiecki 
FILII 

w Łodzi nie mam 


Telefon nr. 851. 120—102— 


Petersburg, 6 października. Ostateczna 
rezolucya sprawy odłożona została do wtorku. 
Istnieją wszelkie szanse, że prasa polska otrzy- 
ma te same prawa, co rosyjska. 


m i a A 


pz | 


Przepisy, dotyczące wyborów do Dumy | 
z Królestwa Polskiego, opracowane przez spe- 
cyalną komisyę pod przewodnictwem br. Sol- 
skiego — według informacyi „Słowa“ petersbur- 
skiego — brzmią, jak następuje: 

1. Wybory posłów do Dumy zgaberni Kró- | 
lestwa Polskiego odbywają się na zasadach ô- 
gólnych, ustanowionych przez Najwyżej zatwier- 
dzoną w d. 19 sierpnia 1905 r. ustawę o wybo- 
rach do Dumy, i stosownie do zatwierdzonych 
w d. 24 września 1905r. przepisów, dotyczących 
zastosowania i wprowadzenia w życie ustawy 
Dumy, a wyjątkami, w poniższych artykułach 
wyszczególnionemi. 

2. W każdym powiecie, oprócz zjazdu peł- 
nomocników włości, utworzony zostaje zjazd peľ- | 
nomoeników z ramienia zgromadzeń gminnych. 

3. Przy określeniu prawa udziału w zja- 
zdach obywateli ziemskich z powiatu i prawy- 
borców miejskich na zasadzie władania ziemią 
lub innym niernchomym majątkiem (ust. wybor. | 
art. 12), brane są w rachubę tylko tego rodzaju 
grunta lub inne rnchomeści, od których opłaca- 
ny jest podatek rządowy lub podatki miejscowe. | 

4. Przy ckreślaniu wartości majątku nieru- | 
chcmego, dającego prawo udziała w zjazdach 
wyborczych, bierze się w rechnbę: odncśnie do 
nieruchomości, położonych w obrębie miast — 
szacunek, ustanowiony dla ściągania podatków 
rządowych od nieruchomości miejskich, a odno- 
śnie nieruchomeści, położonych poza obrębem 
miast, —szaącunek, ustanowiony przez wzajemne 
ubezpieczenie ogniowe. 

5  Zjezd pełaamociików zebrań gminnych 
(art. 2) składa się z pelnomocników, wybranych , 
w lczbie dwóch w każdej gminie, przez umyśl- | 


njo zwołane zebranie, złożone pod przewodnie- 
twem wójta gminy, z osób, władających w gra 
niesch gminy ma prawach własności lub doży- 
wotniego posiadania gruntami obszaru najmniej 
1'/,, a najwyżej 10 dziesięcin. i 
6. Dla wybrania awych pełnomocników 
gmina (art. 5) może być podzielona, za zezwo- 
leniem gtbzrnatora, na dwie części, z tym wa- 
rnokiem, aby każda z nich wybrała jednego peł- 
nomoenika. Obie części powinny składać się 
z jednakowej liczby właścicieli domów. W tym 


7. 
nia w zjazdach wyborczych, powinny być ukła- 
dane i utrzymywane w porządku: listy obywateli 
ziemskich z powiatu — przez biura powiatowe, 
a listy prawyborców miejskich— przez magistra- 


Listy osób, mających prawo nuezestnicze- 


ty miast. Listy osób, mających prawo nezestni- 
czenia w gminnem zebraniu wyborcezem (art. 5), 
układane są i utrzymywane w porządku przez 
urzędy gminna pod koutrolą wójtów gmin. 

8. Skargi na uchwały zebrsń gminnych 
w sprawaeh wyborów powinny być wniesione 
w -ciągu trzech dai po dokonaniu wybsrów, albo 
bezpośrednio do powiatowej komisyi w sprawie 
wyborów, albo też na ręce wójtów gmin w cela 
niezwłocznego zakomunikowania tych skarg wapo- 
mnianej komisyi, IE : 

9. Przestrzeń sicmi, dejąca prawo uczestni- 
czenia w zjazdach powiatowych obywėteli ziem- 
skich, oznaczoną zostaje dla wszystkich gabernii 
i powiatów Królestwa Polskiego na 100 dzie- 
sięciun. 

10. Liczbę posłów do Damy z gubernii Kró- 
Jestwa Polskiego, oraz z jego miast, jako też 
ogólną liezbę wyborców z każdej gubernii i po- 
dział ich między powiatami i zjazdami określają 
dołączone do niniejszych przepisów wykazy. 

11. Na zjazdach przedwyborczych i wy- 
borczych obywateli ziemskich i pełnomocników 
zebrań gminnych (art. 5) przewodniczy sędzia 
pokoju, wyznaczony przez miejscowy zjazd sę- 
dziów pokoju. Na zjazdach wyborców miejskich 
przewodniczy prezydent lub burmistrz magistra- 
tu miejskiego, a na miejskich zebraniach wy- 
= beż w Warszawie i Łodzi prezydenci tych 
miast. 

12. W gabernialnych zebraniach wybor- 
czych wyborcy z ramienia zjazdów powiatowych 
obywateli ziemskich, prawyborców miejskich i 
pełnomoeników zebrań gminnych wybierają ra- 
zem z liczby: wszystkich, mających prawo udzia- 
łu w zebraniu wyborców, przepisaną dla każdej 
gubernii (art. 10) liczbę posłów na sejm. 

13. Gabernialne komisye do spraw wybor- 
czych (ustawa wyborcza art. 25) składsją się 
pod przewodnictwem prezesa sądu okręgowego, 
z zarządzającego izbą skarbową, prezerva zjazdu 
sędziów pokoju pierwszego okręgu gzbernii, 
jednego z ezłonków sądu okręgowego, wyzna- 
czonego przez ogólne zebranie tegoż sądu, pre- 
zydenia magistrata miasta gubernielaego (a 
w Warszawie i w Łodzi prezydenta miasta) pre- 
zesa dyrekcyi szczegółowej Tow. kred. ziem- 
skiego i stałego członka gubernialnej komiayi 
do spraw włceściańskich. 

14. Powiatowa komisya do spraw wybor- 
czych (ust. wyb. art. 26) pozostaje pod prze- 
wodnictwem członka sądu okręgowego, miano- 
wanego przez ogólne zebranie tegoż eądu, i 
składa się z sędziego gminnego, wyznaczonego 
przez zjazd sędziów pokoju, prezydenta lub bur- 
mistrza miasta powiatowego, inspektora p>datko: 
wego, jednego z obywateli ziemskich z powiatu, 
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wyznaczonego przez generał gubernatora war- | dzony w tych dniach. Kosztorys robót obliczono 


szawskiego 1 komisarza do spraw włościańskieb, 
wyzuaczonego przez gubernatora. 


2) 


Agencya  ieiegraficzna rosyjska rozesłała 
gyrkularz ministra spraw wewnętrznych do gu- 
b:rnatorów, dotyczący wyborów do Dumy pań- 
stwowej. 

W cyrkułarzu tym pan minister, powołując 
się na Ukaz Najwyższy do Senatu Rządzącego 
z dnia 1 p:źlziernika r. b., nakazujący przystą- 
pić bezawłocznie do prac przygotowawczych, do- 
tyczączch wyborów do Dumy państwowej, pole- 
ca gubernatorem bezzwłocznie przystąpić do 8po- 
rządzenia list wyborczych i zaleca pp. guber- 
natecrom, aby przedsięwzięli wszelkie Środki i 
rezciąguęli baczny nadzór nad biegiem tych prac, 
aby listy wyborcze mogły być ogłoszone nie póź- 
niej, jak 28 października r. b. 

Minister zwraca uwagą gubernatorom, że 
wybory do Dumy państwowej będą wyznaczone 
wszędzie na jeden i ten sam dsień (uet. o Damie 
art. 34), zatem «publikowanie list wyborczych 
z općźaieniem, mie dozwoli prawyboreom i wy- 
borcom w Czasie włzśziwym uczestniczyć w zo- 
braniach wyborczych gubernialnych i powiato- 
wych. Następnie minister zaleca gubernatorem, 
aby wybory mogły się odbyć nie później, jak 
18 grudnia r. b., albowiem wolą jest Jego Ce- 
Barskiej Mcści Najjsśniejszego Pana, aby Duma 
państwowa otwartą została w Petersburgu naj. 
piźniej w pułowie atycznia r. p. 

Wreszcie minister zaznacza, iż Jego Cesar- 
skiej Muści Najjaśniejszemu Panu podobało się 
powołać do uczestnietwa w Dumie państwowej 
osoby, oddane zaufaniem całej ludnceśsi Państwa 
rosyjskiego. 

Wola Monzrchy wkłada przeto obowiązek 
na każdego, kto ma czuwać nad prawidłowością 
wyborów, aby ludność była w stanie +pkojnie, 
bez wszelkiego mieszania się postronnych wpły- 
wów, wybrzć tych, którym najbardziej ufa. Dla 
tego też minister poleca gubernatorom nujpilniej- 
sze dawać na to baczenie, aby osoby urzędowe 
_ i władze ue wywierały najmniejszego, chociażby 
najbardziej oddalonego wpływu na przebieg wy- 
bojów do Dumy państwowej, a ponieważ naj- 
mniej samodzielnymi w tym wypsdku mogą się 
okazać włeścianie, minister zaleca gubernatorom, 
by szczególniejszą zwrócili uwagę naczelnikom 
ziewskim i osobom zajmującym odpowiednie im 
urzędy oraz policyi, że uchylenie się od wszel 
kiego mieszania się w przebieg wyborów i za- 
miary prawyborców, wirno być ściśle przestrze- 
gane na wszystkich punktach wyborów. ) 

Wiadze rządowe, powstrzymując od wszelkie- 
go wpływu na przebieg wyborów, obowiązane 
są jednakoź baczyć, aby i osoby postronne, nie 
uczestniczące w wyborach, pod żadnym pozorem 
nie mieszały się do nich, zarówno na zjazdach, 
zebraniach prawyborców, wyborców, jakoteż i 
na zgremadzeniach wyborczych, gm'nnych, ana- 
wet nis były na nich obecne. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Rosława. Ju- 
tre Wojsława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
CZOT3M. 

ZEBRANIA. Dziś zebranie żyd. Tow. dobroczyn= 
ności (Zachodnia 20) o godz. 9 wieczorem. ę 

— Jutro ćwiczenia toporników pierwszych 4 ch 
odiziałów w domu rekwizytowym III oddziału. Począ- 
tek o godz. 7 rano. 

— Pojutrze zgromadzenie 
(Piotrkowska 176) o godz. 4 po poł. 


KRONI| KA, 


Z magistratu. Dowiadujemy się, że prezy- 
dent m. Łodzi zestał naznaczony przez generał- 
guberaatora warszawskiego do wzięcia udziału 
w sprawie obrad nad samorządem miejskim. 

Napisy polskie. Dziś na stacyach kolei Fa- 
bryczno-łódzkiej Audrzejów i Karolew wywieszc- 
mo napisy polskie, obok rosyjskich. 

Telefon Petersiuig—Warszawa— Łódź Pro- 
jekt urządzenia komunikacyi telefenicznej mię- 
dzy Petersburgiem a Warszawą zostanie zatwier- 


rymarzy i siodlarzy 


na półtora miliona rubli. 


Z Towarzystwa Kredytowego. W dnin wczo- 
rajszym Towarzystwo kredytowe miasta Warsza- 
wy telegraficznie zapytywało Towarzystwo kre- 
dytowe miasta Łodzi, czy otrzymało zaproszenie 
do Warszawy na posiedzenie w sprawie narad 
o samorządzie miejskim w Królestwie Polskiem. 
Ocp'wiedź brzmiała „Nie. 

,Lutnia* rozpoczyna swój opóźaiony program 
bieżącego półrocza wieczornieą męską w Sobotę, 
d. 14 b. w, w lokalu własnym (początek o go- 
dzinie 9 wieczorem). Zapisy na kolacyę przyj- 
muje cukiernia A. Roszkowskiego do d. 13 b. m. 
(piątek). Koncert pierwszy odbędzie się dnia 21 
b. m., w sobotę. 

Liczba stowarzyszonych Cyfry, zebrane w Fo. 
warzygtwie kredytowem miasta Łodzi, stwierdza- 
ja, że w obecnej chwili jest 1,371 stowarzyszo- 
nych, 747 chrześcian, 624 żydów; po rozdzieleniu 
tych eyfr, podług narodowości i wyznania, stwier- 
dzono, ża jest 161 z polskiemi nazwiskami ka: 
tolików, 12 z ruskiemi prawosławnych, 574 ewan- 
gelików z niemieckiemi pazwiszami, z których 
przeszło 50% uważa się za polaków i 624 żydów. 

Szkoły żydowskie. Przedstawiciele nauczy: 
cieli żydów w szkołach elementarnych żydow- 
skich pp. J. Aleksandrowicz, I. Szewee iS. Szna: 
pe byli onegdaj u p. prezydenta z prośbą o pod- 
wyższenie pensyi. Pan prezydent przyjsźnie przy- 
jąt podanie. Tym razem nauczyciele żydowscy 
mieli większe szczęście, niź pierwsza del:gacya 
nauczycieli chrześcian. 


Zapis na szkoły żydowskie Obywatel łódz- 
ki, b. p. Bzncyan Kiesin, zapisał przed paru mie- 
siącami na rzecz łódzkiego dozoru bóżnicznego 
nieruchomość przy uł. św. Jakóba nr. 31b, wraz. 
ze wzniesionemi tam zabudowaniami, z warun 
kiem, ażeby tam założyć szkoły dla ubogich dzie: 
ci wyznania mojźzszowego i ażeby w szkołach 
tych były wykładane, prócz biblii i talmudu, 
jeszcze przedmioty, mające na celu ogólne kształ: 


cenie, według kursu, ustanowiovego dla chede- | 


rów. 

Skutkiem tego, rada gubernialaa zwróciła 
się do rady miejskiej dcbroczynności publicznej 
w Łodzi z prośbą, aby zaproponowała dozorowi 
bóżnicznemu rozważyć, czy zgadza się na przy- 
jęcie do swego rozporządzena zapisaną przez 
Kissina nieruchomość, z wypełnieniem wszyst- 
kich wymienionych w azcie notaryalnym punk- 
tów, a następnie przedstawienie do rady guber - 
nialnej odpowiednio sporządzonego protokółu. 

Loterya. Dzisiaj w drugim dniu ciągnie- 
nia Ill-ej klasy 185:ej loteryi klasycznej padły 
następujące ważniejsze wygrane: 

3000 rb. nr. 4412. 

1500 rb. ur. 5616. 

1000 rb. nr. 5038. 

500 rb. nr. 1861, 15224 

200 rb. nr. 1234, 1947, 2094, 2270, 9835, 
14491, 22604, 22847. 

Z żałobnej kroniki. W dniu dzisiejszym, o 
godzinie !-sj w nocy, zmarła w naszem mieście 
$. p. Hepryka z Zzrnowskich rejentowa Mogil- 
nicka. Była to niewiasta niezwykłych za!et umy- 
slu i serca, gotowa zawsze do czynu tam, gdzie 
szło o dobro publiczne, opiekunka ubogich, szeze - 
gólmiej sierot, którym zawsze chętuie i gorliwie 
Śpieszyła z pomocą. W życiu filantropijnem na- 
szego miasta ś. p. Henryka Mogilnięku przyjmo - 


(wala też żywy udział, jako członkini różnych in- 


stytucyi dobroczynnych, dłogoletnia przewodnicz- 
ka i założycielka Ochrony pierwszej, która się 
tak pomyś nie rozwija, przytulając w swych mu- 
rach przeszło 600 dziatwy. è 

W życiu towarzyskiem naszego miasta 8. p. 
Henryka Mogilnieka wybitne zajmowała stanowi- 
sko, a każdy, kto się do niej zbliżył, pociągnięty 
słodyczą jaj charakteru, uprzejmością i dobrocią, 
otaczał ją niezwykłym szacunkiem i sympatyą. 

Ołdsjąc zasłużony hołd pamięci zmarłej, re- 
dakcya naszego pisma wyraża na tem miejsca 
ciężko strapionej, osieroconej rodzinie serdeczne 
wśpółuto!ewanie, 

Towarzystwo komiwojażerów. W duiu wozo- 
rajszym o godz. 9 wieczerom; odbyło się drugie 
zebranie ogólne komiwojażerów łódzkich w lokalu 
stowarzyszenia subjektów handlowych, ‘w eelu 
rozpatrzenia pozostałych artykułów ustawy, po- 
cząwszy od $ 22 go. Zebrania przewodniczył p. 
J. Dunowicz. 
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| rzeczy przy dezynfekeyj 


chu epidemii. 
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Ożywiane dyskusye dotyczyły wprowadzenia 
zasadniczych zmian do niektórych artykułów u- 
stawy, mianowicie do artykułów, omawiających 
sposób wydawania przez zarząd zapomóg i poży- 
Gark, działalności i odpowiedzialności zarządu, 
atrybucyi zebrań ogólnych i t. p. 

Dla ułatwienia w oryentowaniu się przy dys- 
kusyi nad pomyślnemi artykułami ustawy, któ- 
rych jest 72, przewodniczący, ra wniosek jedne- 
go z zebranych, odczytał przedewszystkiem wszyst- 
kie artyknły odrazu. 

Po wprowadzeniu koniecznych uzupełaień i 
zraian, zebrani opracowaną ustawę przyjęli. 

W końcu zebrania, które trwało do godziny 
1ej w nocy, postanowiono, aby wybrana ad hoc 
komisya przedsięwzięła starania o zatwierdzenie 
u władz wyższych ustawy. 


Cholera. Z pośród osób, które zachorowały 
w Łodzi przy objawach podejrzanych, stwierdzo- 
no wozoraj bakteryolopicznie cholerę n 2 oBół: 
Marty Malinowskiej i Bednarka. Ogółem więe 
do dnia wczorajszego stwierdzono cholerę u 18 
osób, w tej liczbie 10 z zejściem śmiertelnem. 

Wczoraj podejrzanie zachorowały 3 osoby: 
Maryanna Miłosz, Jan Datkiewicz i Katarzyna 
Hejne. Ogółem podejrzanych, ale nie stwierdzo- 
nych zachorowań było około 30, w tem 4 z zej- 
ściem Śmiertelnem. 

U chorsj Grundman, leszącej się w baraku, 
bakteryologicznie stwierdzono, że chora niema 
cholery. Wiadomość o wypadkach w Dąbrówce 
opaitą też była na mylaych informacyach, po- 
nieważ ani komisya sanitarna miejska, ani po- 
wiatowa tych chorych nigdzie w Dąbrówce nie 
mogła znaleźć. 

Przebieg cholery w Łodzi, tak jak i w in- 
nych miejscowościach w Królestwie, Gralicyi i 
Prusach, jest dotychczas wyłącznie sporadyczny: 
właściwej epidemii, dotychczas, chwała Boga, 
niema, ale obawiać się można, aby w dalszym 
ciągu, & zwłaszcza na wiosaę, nie rozwinęła się 
z obecnych pojedyńczych wypadków grcźna epi- 
demia. 

Ahy się nie rozwinąła, aby eała sprawa 
skończyła się wyłącznie na sporadycznych wy: 
padkach—wszystko zależy jedynie od samych 
mieszkańców, a fife od kcmsyi. W tym celu 
należy o każdej biegunce, chućby bardzo lek- 
kiej, niezwłocznie zawiadamiać posterunek le- 
karski, gdzie dektorzy udzielają bezpłatnej po- 
mocy, jak również lekarstw za darmo (telefon 
posterunku M 90) W baraku, czy szpitalu le- 
piej się leczyć, aniżeli w domu. Za zniszczone 
mieszkania komisya 
sanitarna zwraca natychmiast straty gotówką. 

Jażeli otoczenie każdego stwierdzonego lub 
podejrzanego chorego będzie zabezpieczone od 
zarażenia, jeżeli ludność zrozumie konieczność 
zawiadamiania posterunku o każdym chorym, 
wówczas można będzie nie obawiać się wyj ba- 
W przeciwnym razie mogą być 
złe następstwa. Dotychczas było w trzech do- 
mach po 2 zachorowania i w jednym eż trzy; 
reszta osób chorowała pojedyńczo. 


Przerwanie komunikacyż. Wezoraj wieczo: 
rem znów dokonano kradzieży drutów  telefo- 
nicznych pod Warszawą, skutkiem ozego trwała 
przerwa komunikacyi telefonicznej pomiędzy Ło- 
dzią a Warszawą. Przywrócono ją dziś po godzi 
nie 10 rano. 


Straszna śmierć, Przy ul. Wólczańskiej X 123, 
w fabryce Miksa, na czwartem piętrze, dzierża- 
wionem przez S. Katza, od 14 tu dni astawiają 
warsztaty tkackie pod kierunkiem montera, Ko- 
berta Meyera. 

D:ś o godz. 10 rano,- Mayer puścił w rach 
trangamisyę, przy której stanął tak nieszczęśliwie, 
iż został wraz z warsztatem podniesiony do gó- 
ry, a wreszcie, gdy warsztat opadł, pas transmi= 
Byjny porwał Meyera w górę i parę minut okrę- 
cał naokoło walo. W chwili zatrzymania trans- 
misyi 4 ciała pozostały tylko strzępy, gdyż rę» 
ce, nogi, craz żebra ma on połamine, wskutek 
czego śmierć nastąpiła natychmiast. ; 

Meyer był austryackim poddanym, liczył lat 
46, pozostawił żonę i 7 dzieci, którzy mieszkają 
przy ul. Targowej nr. 37. 

Napady. Za Helenowem w polu Władysław Au- 
stryaczek, robotnik fabryczny, lat 21, mieszkający przy 
ul. Zawadzkiej na Bałutach, powracał od znajomych i 
został napadnięty preoa dwóch nieznajomych, prawdo- 
podobnie w celu rabunku; jeden z nich zadał mu nożem 
ranę w prawą rękę, lecz A. zdążył się im wyrwać i u- 


' ciec. Rane opatrzył lekarz Pogotowia. — Na ul. Zakąta 
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nej nr. 78 Wilheim Brunclew, tkacz, lat 22, wskutek | 


zazdrości przez rywala swojego został uderzony nożem 
w krzyż. Przybyły lekarz Pogotowia, udzieliwszy mu 
doraźnej pomocy na miejscu, uznał ranę za ciężką i od- 
wiózł go na dalszą kuracyę do szpitala św. Aleksandra. 
Stan jego zdrowia jest groźny. 

Ogólne osłakienia. Na Rynku Goyera znalo- 
ziono Władysława Skorupskiegz, lat 70, pozostającego ; 
bez zajęcia, w stanie ogólnego csłabienia. 

Niebezpieczne zasłabnięcia, Na ul. Pioti- 
kowskiej mr. Jo% Konstancya Heine, lat 30, robotniea 
fabryki Heinzla, zachorowała na kurcz żołądka. Po u- 
dzieleniu doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia, 0- 


Fodpalenie. W dniu 26 lipca r. b, w kolonii 
Doły gm. Radogoszcz, pow. łódzkiego, w nieruchomości 
Gustawa Dieringa wynikł pożar, skutkiem czego spło- 
nął doszczętnie dom mieszkalny. Początkowo nie udało 
się zbadać przyczyny ognia. W ostatnich dniach dopie- 
ro stwierdzono, że pożar wynikł z podpalenia, a prze- 
siępstwa tego dopuścił się sam właścicieł domu Diering 
w colu otrzymania wysokiej premii asekuracyjnej za dom 
stary, wymagający gwałtem gruotownego przebudowa- 
nia. Wobec tego, na skutek rozporządzenia władzy pro- 
kuratorskiej Dieringa aresztowano i osadzono w wię- į 
zieniu łódzkiem. Sprawę skierowano do sędziego śled- 
czego I rewiru m. Łodzi. 

Od pioruna. Osegdaj wynikł pożar we wsi Gem- 
zów, gm. Wiskitno, pow. łódzkiego. Skutkiem uderzenia 
pioruna, spalił się dem drewniany mieszkalny, stodoły i | 
obory, ubezpieczone na 2,000 rb., stanowiące własność 
Tomasza Wojtara. Straty w nieubezpieczonym majątku | 
jako to: w zbożu, inwentarzu żywym i t. d. oblicza į 
poszkodowany na kilka tysięcy rubli. Ratunek podczas 
pożaru nieśli mieszkańcy sąsiednich wsi. 
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TEATR ŁÓDZKI 


i Maryan Gawalewicz w Warszawie. 
(Korespondencya własna). 


Teatr łódzki, goszczący od kilku miesięcy 
w Warszawie, w ubiegły czwartek święcił tryumf. 
Byl to dzień benefitu dyrektora i kierownika tea- 
tru p. Maryana Gawalewiezs, po kilkakroć już 
odkładany. To też nie od rzeczy będzie pcświę- 
cić kilka wierszy działalności teatru, a głównie 
działalacści kierownika jego M. Gawalewicza. 

Tvatr łódzki przybył do Warszawy podczas 
największego przesilenia ekonomicznego, i jako 
przedsiębiorstwo prywatae, nie posiadające zbyt | 
wielkich fanduszów zapasowych, musiał zwalczać 
różne przeszkody, których było nia mało 

Pokonawszy szczęśliwie pierwsze trudności, 
dyrektor Giwalzwicz zwrócił uwagę na repertuar 
i siły wykonawcze. ! 

B;dąc zmvszonym konkurować z pierwszo- | 
rzędnemi siłami naszej stalej soeuy, a nie posia- 
dając do tego odpowiednich sił, dyrektor Gaws- 
lewicz wpadł na szczęśl wy pomysł zaproszenia 
na gościnne występy bardziej wydające się ta- 
lenty, jak to: Siemaszkową, Jadwigę Mrozowską, 
Kazimierza Kamińskiego, Zelwerowicza, Kotarbiń 
skiego iin. Oprócz tege, ruchliwy dyrektor wpro- 
wadził inowacyę. Oso zaczął nam dawać codzień 
cog zowego, przed oczyma naszemi rozwinął cały 
szereg najznakomitszych utworów literatary swoj- 
skiej i zagraniezuej, tak, że doprawdy na nudy 
i brak rozmaitości, nawet najbardziej wybredaa | 
pulliczncść, uskarżać się nie mogła, j 

P. Gawalewioz, w którym szezęśiiwie ze8p0- | 
Kły się dwa najważniejsze przymioty, potrzebne 
dobremu kierownikowi teatru: talent literavki i 
i znajomość literatury eoenicznej w połączeniu | 
z umiejętnością reżyserowania, której dowody | 
dał nam na stanowisku kierownika sceny ama- 
torskiej, stanąwszy na czele drużyny łódzkiej, | 
podówezas chylącej się do upadku, podniósł ją | 
i doprowadził do kwitnącego stanu. 

Zając. dobrze Warszawę i jej wymagania, 
przybywszy ze swą drażyną, wiedział dobrze, co 
należy dawać publiczności, żeby ją zachęcić | 
i przyciągnąć, 0a mu też w zupełności się uda: | 
ło. Kilkaneń sie dvi- pierwszych pobytu w War: | 
szawia, sala Filharmonii świeciła pustkami, lecz | 
powcli, pabliczność, przekonawszy się o dębrych 
chęciach kierownika, coraz liczniej poczęła na: 
plywać, aż wreszcie na każde przedstawienie bi- 
lety były wyprzedane. 

Z tego też widzimy, że do powodzenia tea- | 
tru przyczynił się bezwarunkowo kierownik jego. | 
Jeżeli na stanowisku tem stoi osobistcść kompe- 
tentra, dobrze obzrajmiona z wymsganiami pu- 
blieeności, powodzenie teatru bszwarunkowo 4a: 
pewnione. | 

To też nic dziwnego, gdy przed dwoma ty- © 
godniami w gazetach pojawiła się wiadomość o 


t 
desłaną została do domu na ul. Zakątną. 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 7 października 1905 r. 


benefisie kierownika trupy łódzkiej, Maryana 
Gawalewicza, publiczność tłumnie rznciła się do 
kasy i w przeciągu kilku dni wszystkie bilety 
rozkupiła. A ileż to osób z próżnemi rękoma 
odeszło ed okienka kasowego. 

Gdy nadszedł nareszcie dzień benefisu, dzień 
bołdu, składasego przez publiczność swemu ulu- 
bieńcowi, sala testralna wyglądała ocświętnie. 
Za wszystkich stron dolatywały słowa pochwał, 
skierowane ku sympatycznej osobie dyrektora— 
benefieanta i gdybym zapraznął wszystko sły- 
szane pomieścić na tem miejscu, inne działy 
pisma srodze noierpiałyby na tem. 

Na benefis swój dał nam Gawalewicz «Ham- 
leta» (scena pomiędzy Ofelią i Hamletem), <Nio- 
boską komedyę» Krasińskiego (pięć ustępów), 
oraz 4 akt <Zemsty> Fredry. 

«Nieboską komedyę» widzieliśmy w War- 
szawie po raz pierwszy. Lecz na tych, co zna- 
ją ten wspaniały poemat w całości, zbyt silnego 
wrażenia «<Niebozka» wywołsć uio mogła, wo- 
bee tego, ż3 najpiękniejszą jej cząćć, walkę 
Pankracego z Henrykiem, walkę dwóch światów, 
nie dano nam ujrzeć, a kazano się kontentować 
pozostałoś ią, stanowiącą gorszą część poematu, 
Dla pozostałej zaś częśsi widzów, nie znających 
tego utworu, były to tylko martwe obrazy. 

Z wykonawców na pierwszem miejscu nale- 
ży postawić p. Jadwigę Mrozowską w roli Orcia, 
która stworzyła rzeczywiście postać nadziemską, 
jaką antor w swej pracy przedstawił. P. Mro- 
zowska dsła poznać publiczności swój wielki ta- 
lent, wróżący jej wielką przyszłość. 

W roli „Męża“ ukazał się p. Tarasiewicz, 
artysta zdolny, który z roli swej wywiązał się 
należycio, być może jedynie za mało kładąc w 
nią ducha povtycznego. Oprócz tego wyróżnili 
się dobrą grą p. Natalia Pomian w roli „Żo- 
ny“, p. Woroniczówna w roli „Dziewicy“ i po: 
została część obsady, która swą staranną grą 
przyczyniła się do uświetnienia benefisu W „Zem - 
ście* oklaskiwano doskonałą grę p. Józefa Ko- 
tarb'ńskiego w roli „Cześnika* oraz p. Kazimie - 
rza Kamińskiego w roli Dyndalskiego, pobndza- 
jącego bezustanku widzów do śmiechn. Dobrą 
również Klarą była p. Olszewska. 

Z:kończając na tem swoje sprawozdanie, 
zaznaczyć muszę, że w przerwie pomiędzy „Nie- 
boską“ a „Zemstą*, publiczność przez powstanie 
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— O rozkazie p. poliemajstra wileńskiego 
„Karyer Litewski“ donosi, co następuje: ¿Dnis 
18 go września oddział policyjny, znajdujący się 
na ul. Zawalnej, podczas napadu na niego tłamu 
wichrzycieli spekoju publicznego, rzneających ka- 
mienie, dał kilka wystrzałów w powietrze, 
Z awagi n3 te, ż9 ze strony urzędników policyi 
wystrzały w powietrze mogą być dawane tylko 
w ostatecznych wypadkach, jako ostrzeżenie 
o mającem waet mastspić działaniu orężem, p3- 
lecam, aby posiłkowano się takiem strzelaniem 
tylko w wyjątkowych i osobliwych zdarzeniach, 
kierując się prawidłami o używan u przez poli- 
cyę oręża». 


Rewizya bufetu. 


W tych dniach na dworeu w Szawlach od- 
była się rewizya bufetu. Komisya składała się: 
z sanitarnego lekarza z Możejk p. Cholewki, z re- 
wizora ruchu p. Jegorowa, z rewizoja w:g p. Ale- 
ksandrowa i z pomocnika naczełnike dystansu 
p. Micewicza. Wszystko w bufzcie znaleziono w 
porządku. Wszelkie zapasy były świeże, porzą- 
dek zachowany jaknajlepszy, piszo „Karyer Li- 
tewaki*. Ale... nieszczęsne „ale'l. gdzieś pod bu- 
fstom, w szafce, spostrzegł p. lekarz sanitarny, 
obdarzony anać węchem ślsdczym,— książkę i, na- 
turalaie, uważał się za kompetentnego, aby 29- 
baczyć, czy treść tej książki odpowiada wyma- 
ganiom sztuki kulinarnej... Horrsndam|.. to była 
książka do nabożeństwa w języku polskim, Całą 
siłą swej elokwencyi zgromił p: lekarz winowaj- 
ezynię i właścicielkę książki, panią Wetzel. O- 
becni przy tem członkowie komisyi sanitarnej nie 
chcieli susć przypomnieć swojemu keledze, że 
istnieje Ukaz o telereucyi religijnej... Ciekawym 
okazem jest wobec tego ów pan lekarz sanitarny 
z Możejk! 


Z estatniej chwili. 


W nadchodzący wtorek, t. j. d. 10 b. m., O 
godz. 6'/, wieczorem, w lokalu przy ulicy Dziel- 
nej nr. 31 odbędzie się zebranie Sskcyi «Kola 
właścicieli domów i lokatorów» przy tutejszym 
oddziale Towarzystwa popierania przemysłu i 


| handlo. Pożądaoy jest jaknajwiększy udział ozłon- 


z miejsce i doręczenie kilkanastu wieńchw i cen: ; 


nych npominków uczoiłą zasłużonego kierownika 
sceny łódzkiej p. Maryana Gzwalewicza. 
OQslaskom i wywolywaniom nie było końca. 


M. Moritz. 


Z WARSZAWY. 


— Zmarł w Warszawie Emil Marx, adwo- 
kat przysięgły, znany w szerszych kołach 
miasta. Ś p. Marx przez kilka lat piastował 
godność prezesa komitetu Towarzystwa mnzycz 
nego, a równieź przez czas dłuższy byl człon 
kiem kolegiam ewangelickiego reformowanego. 
Żjł lat 63. Jako człowiek prawy, cieszył się o- 
gólnem poważaniem. 

— Stójkowy cyrkułu VIl-go, Jan Wróbel, 
otrzymawszy wczoraj od zwierzchności urlop 
kilkugodzinny, udał się do znajomych, zamiesz- 
kałych przy ulicy Kościelnej na przedmieściu 
Czyste. O godzinie 7-ej i pól wieczorem, kiedy 
Wróbcł opnszczał już znajomych i żegnał sę 
z żoną przyjaciela, przed brsmę podeszło trzech 
nieznajomych mężczyzn, Z których jedau trzy- 
krori:, raz po raz, strzelił z rewolweru do stój: 
kowezo, poczem wszyscy trzej nieznajomi zbie- 
gi. Jedna kula kontuzyowała W. lekko w le- 
wy bok, a pozostałe dwie przeszyły W. szynel 


| i ugrzęziy w bramie. 


Wiadomości zamiejscowe. 
Z Wilna. 


— Zrozsporządzenia p. wileńskiego, kowień - 
gkicgo i grodzieńskiego Ganerał-gubernatora, jak 
donosi „Kuryer Litewski“, zamknięto żydowską 
synagogę „Romajles* i bibliotekę przy głównej 
synagodze, a lokator Fin skazany został na 300 
rb. kary lub 2 miesięczny areszt, za to, żo Z wy- 
żej wamiankowanych lokalów niewiadome osobi- 
steści rzucały kamienie na policyę i kozaków. 


m o r o mk wn 


ków, z powodu zapowiedzianych wyborów za- 
rządu. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 7 paźiżiernika. W ministaryum 
spraw wewnętrznych rozpatrywano kwestyę za- 
ludnienia gubernii i prowiacyi Dalekiego Wscho- 
du, stepowego generał -gub rnatorstwa irkuckiego 
i Zachodniej Syberyi wojskowymi armii i floty, 
którzy uczestniczyli w operacyach wojennych 
przy uwelnienia ich od służby. 

Moskwa, 7 października. Pomiędzy godz. 
5 a 6 wieczorem około pomnika Puszkina ze- 
brał się duży tłum robotników, uczącej się mło- 
dzieży i publiki. Wypowiadano mowy, , 

Oddział żandarmeryi pod dowództwem rot- 
mistrza Wieliczkowskirgo, zaczął rozpędzać tlum, 
który opierał się, rzucając kamieniami i Btrze- 
lając z rewolwerów, 

Rotmistrz Weliczkowskij ciężko .raniony 
kulą. 

Wiece na bulwarze Strastnym, 
Twerskim trwały do późnej nosy. 

Tłum, który rozganiali kozscy, zbierał się 
na nowo. 


Symferopol 7 psźlziernika. W wyborach 
do Damy państwowej oczekiwane jest zwycięstwa 
partyi liberalnej.  Włościanie zamierzają się 
przyłączyć do partyi ziemców. 

Jurjew, 7 października. Rada uniwersytetu 
zakończyła rozpatrywanie projektów komisyi eo 
do środkow ustanowienia prawidłowej pracy w 
uniwersytetach, 

Przyjęto wszystkie propozycye, postanewio - 
no wyjednać przyjęcie wszystkich żydów, którzy 
pedali preśby w bieżącym semestrze w liczbie 
około stu, oraz znieść w przyszłości cgraniczenie 
procentowe. 

Zdecydowano przyjmowzć bezzwłocznie jako 
wolne słuchaczki kobiety i wyjednać prawo przyj- 
mowania na studentki kobiet ze średniem wy- 
kształceniem. Wszystkie decyzye zapadły jedno- 
głośnie. 


na placa 
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En EPE 


Nieznany utwór Mickiewicza. 


—.— 


P. Jan Kwietniewski, bawiąc na Litwie, 
w gub. mińskiej, w pow. nowogrodzkim,: we wsi 
Smolczycach, u p. Józefy Tuchanowskiej, odna- 
lazł w starym kufrze, spoczywającym na stry- 
chu, nieznany utwór Mickiewicza, jego własną 
pisany ręką. 

Utwór teu nosi tytuł: „Szczupak K' łdyczew - 
ski — Ballada dla Michała Wereszczaki*. 

Obejmuje cn T ćwiartek formatu listowego, 
zapisanych drobnem, równem pismem poety i po- 
chodzi prawdopodcbni3 z czasów, kiedy Mickie 
wicz częstym bywał gościem w domu Weresz- 
czaków. 

Obsk ballady Mickiewiczowskiej, p. Kwiet- 
niewrki znalazł także w owym kufrze zbiorek 
wierszy Czeczotta p. t. „Zosine piosenki*. Zbie- 
rek ten zawiera 36 utworów dr. bnych, przeważ- 
nie kilkupastowierszowych. 

Nadto z powodzi znajdujących się tam li- 
stów udało się p. Kwietniewskiemu wydobyć dwa 
listy Czeczotta, pisane z gub. twerakiej do Mi- 
chała Wereszczaki, list Tomasza Zana do Maryli 
z Wereszczaków Pattkamerowej, pisany w roku 
1849 i okiło 60 listów samej Maryli do rodziny 
i do różnych osób, przeważnie do Michała We- 
reszezzki. 


—— —-— 


PROGRAM | ZJAZDU 


kobiet polskich w Krakowie, 
20, 21 i 22 października 1905 r. 


Czwartek 19 października: 
Wieczór o godzinie 8 towarzyskie zebranie uczestni- 
czek Zjazdu. 
Piątek, 20 października, 
od g. 9 do 12 przed południem. 
1. Otwarcie Zjazdu i wybór prezydyum. 
2 Zagajenie (walka ekonomiczna)—Dr. E. Golde. 
3. Chnila obecua (Walka polityczna) — Iza Mosz- 
czeńska. 
Dgyskusya od g: 3 do 7 po południa: 
1. Reforma wychowania i ochrona dziecka — Kazi- 
mjera Bujwidowa. 
2. Małżeństwo i prostytucya—Marya Turzyma, 
Sobota, 21 października. 
Dyskusya od godz. 9 i 12 i od 3 do 7 po poł. 
Obrady ezterech sekcyj: 
1. Politycznej, 
2. Ekonomicznej. 
3. Wychowawczej. 
4, Obyczajowej. 
Referaty zgłaszać należy do redakcyi „Nowego Sło- 
wa” do dnia 10 października r. b. 
Niedziela, 22 października, 
od godz. 9 do 12 I od 1 do 4 po południu: 
1. Sprawozdanie sekcyl. 
2. Wnioski. 
3. Dyskusya. 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Obojętni.—Okres przedw yborczy.— Wieś się budzi —Wal- 
ka z epidemią. — Pożywienie i ciepła odzież. 


W Atenach w starożytnej Grecyi istniało 
prawo, mocą którego każdy z obywateli musiał 
należeć do jakiegoś stronnictwa politycznego. 
Było to prawo wielce rozumne, bo skoro korzy- 
steamy va równi z innymi z praw krajowych i 
z tego wszystkiego, co nam ziemia rodzinsa do- 
starcza, mamy święty obowiązek pracować dla 


niej w tea sposób i na tej drodze, jaka najlo- Í 


piej odpowiada przekonaniom naszym i pojęciom 
0 tem, co w danej chwili dla społeczeństwa jest 
najodpowiedniejszem. Trudno, aby wszyscy jo- 
dnako pojmowali dobro społeczne i po jednej i 
tej samej kroczyli drodze. Byłoby to nawet 
wielce niepożądanem, albowiem ścieranie się par- 
tyj oświetla daną kwestyę bardziej wszechstron- 
nie i dopomaga do takiego jej postawienia, by 
rozwiązanie zadawalniało jaknajwiększą liczbę 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 7 października 1905 r. 


4. Uchwalenie wspólnego programu pracy. 
O godzinie 5 po południu publiczny wiec. 


Zgłoszenia uczestnictwa nadsyłać należy do redak- 


cyi „Nowego Słowa”, Kraków, l. Szujskiego 7. 


| Karta uczestnictwa 3 korony. Wstęp na każdorazo- 


we zebranie 1 koronę. 


Niewolnictwo w XX w. 


S. Protopowow w 
o niewolnictwie. utrzymującem się pośród jomu- 
dów w Kraju Zakaspijskim. H:ndel niewolni- 
kami, przywożonymi głównie z Persyi, prowadzi 
się jawnie: 

„Cena niewolników waha się pomiędzy 100 
rb. „za sztukę* i dochodzi nawet do 1,000 rubli. 
Główny handel prowadzi się kobietami i dzie- 
wczętami perakiemi, być może dlatego, że z męż- 
czyznami tradniejsza sprawa. 

Dzieci, mających mniej niż lat 6, nie przy- 
wożą woale. Handel ożywił się zwłaszcza na 
wiosną r. b., wobeo nieurodzaju i nędzy powszach - 
nej w obwodzie Asrhsbadu, aułów Achał i Nu- 
chur. Jomudowie kupują zwykla młode niewol- 
nice, które używane są do najcięższych robót, 
jak np. młócenie, mielenie w żarnach i roboty 
w polu. Czasami żenią się z niemi, ale zwykle 
traktują je, jak bydło robocze. Zycie niewolni- 
ków jest tak nieznośne, że niejednokrotnie nie- 
szczęśliwe te ofiary uciekają sią do samobójstwa. 
Całą drogę z Persyi spędzają kobiety na wiel- 
błądach, a poganiacze uspokajają je batem i ki- 
jem. Inni mieszkańcy Merwu, np. technicy ob- 
chodzą się z niewolnikami lepiej, w każdym ra- 
zie nie zmienia to stanu rzeczy. 

Trudno obliczyć, ile obecnie niewolników 
mają jomudowie, ale fakt, że ich przywo- 
żą wiele. Komisarze z pośród dawnych oficerów, 
przewodniczący w sądach miejscowych, gdzie 
często rozstrzygane są spory pomiędzy handla- 
rzami a nabywcami, nie znając obyczajów tur- 
komanów, nie oryentują się w sytuacyi, a zre- 
sztą mało na to zwracają uwagi. 

Skargi dochodziły już i do prokuratoryi, ale 
ponieważ trudno walczyć ze złem oddawna za- 
korzeuionem, przeto łączono je 2e sprawą 0 po- 
rywabie narzeczonych i kupowanie żon*. 


Koalicya mocarstw. 


Opublikowany w dniu 27 września traktat 
anglo-japoński nie przestaje badzić żywego zain- 
teresowania w prasie europejskiej, zwłaszcza toż 
w niemieckiej i rosyjskiej, Berliński „Local 
Anzeiger“ pisze % tego powodu: 

| „Boz względu na wszelkie zabiegi Anglii i 
Japonii, usiłujących nowy traktat zawartego 


Są to tak zwani ludzie obojętni, których nie 
obchodzi ani to co się dokoła nich w danej chwi- 
li dzieje, avi przeszłeść, ani przyszłość kraju i 
narodu, którego przecież są synami, 

i Ladzie tacy. żyją tylko interesami, które ich 
osobiście w oczemkolwiek dotyczą, obcjątni na 
wszelkie prądy, nurtujące w danej chwili spole- 
czeństwo, głusi na wszelkie kasła i odgłosy, co 
jednak nie przeszkadza im korzystać z tych dóbr, 
które inni wywalczyli. 

| Takich ludzi, niestety, społeczeństwo nasze 

liczy spore zastępy. Powstali oni w dobie, gdy 

życie społeczne zamarło i wązką popłynęło stru- 
gą, s zasklep'eni jak żółw w skorupie we wlas- 
nym egoizmie, głuchymi byli na wszelkie niedo- 
| magania i głuchymi pozostali, gdy nadszedł czas 
usunięcia tych niedomsgsń, gdy myśl zbiorowa 
narodu poczęła pracować energiczniej i szersze 
coraz ogarnia horyzonty. Dopóki Społeczeństwo 
żyło życiem biernem, każde usiłowanie czynu, 
dążącego do poprawy stosunków, było bezowoc- 
nem ezamotaniem się w sieci niepokonanych 

; przeszkód, obojętni nie wydzieiali się tak ja- 

Skrawo z masy narodu, drzemka nie raziła ni- 


ludności i jaknajbardziej odpowiadało potrzebie | Kogo, gdy spał cały naród. 


danej chwili. 

Każdy więc, kto troszczy sią o dobro spo- 
leczne i w imię swych przekonań walczy o nie, 
spainia swój obowiązek względem kraja i naro- 
du, chceiażby przekonań tych nie podzielała 
więkazcść lub nawet energicznie je zwalczała. 
Istnieje wszelsko gatunek ludzi, których nale- 
żałoby nazwać pasorzytami szerszeniami w ulu, 
gdzie keżda parerile pracuje w miarę swych 
gil i uzdolnień dla całego roju. 


W dobie obacnej steli, gdy wypadki i akty 
doniosłego znaczenia powołują naród, aby sam 
radził o sobie, grupa obojętnych razi każdego, 
komu leży na sercu dobro p;wazechne, jak razi- 
łaby bezczynność tych, którzy, gdy wszyscy Bię 
krzątsli około zastawienia uczty, drzemali sobie 
w cieniu ale do stolu biesiadnego  pośpieszyli 
chętnie, nasycając się wraz z innymi darami, do 
których pozyskania nie przyłożyli ręki. 

Taką właśnie chwilą przygotowawczą do 
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z sobą przymierza wystawić jako umowę, nie 
zaczepiającą ivteresów innych mocarstw, sojusz 
anglo japoński niewątpliwie skierowanym jest 
przeciw wszystkim tym mocaratwom, które po- 
siadają ioteresy na Dalekim Wschodzie. Nieje- 
dnokrotuie wypowiadano przypuszczenie, że o: 
głoszeny tekst tego traktatu nie jest zupełny, 
lecz zawiera artykuły sekretne, zawierająca 8pa- 
cyalne zobowiązania. W każdym wszelako wy- 
padku traktat ten daje powód do nieufności 
w szczerość polityki angielskiej. 

Wielka Brytania fortyf kuja i umacnia Sin- 
gapoor i nie bez zasady mocarstwa zaintereso- 
wane upatrują w tem niebezpieczeństwo, albo- 
wiem Anglia w danej chwili może w takim wy- 
padku zamknąć główną drogą morską na Wschód 
Daleki i tym sposobem zagrozić bandłowi cało- 
go świata.* 

<Swiet> znów, 
poński, tak pisze: 

„W opublikowanym tylko co traktacie an- 
glo-japońskim szczególną uwagę zwracają na 
siebie dwa artykuły: drugi i czwarty. 

Artykuł drugi mówi: Jeżeli skutkiem nie- 
wywołanej własnem zaczepnem postępowaniem 
napaści ze strony jednego lub kilku państw, 
jedna lub druga ze strou, zawierających przy- 
mierze, zmuszona będzie rozpocząć wojnę dla 
obrony swoich praw i interesów, droga strona 
powinna bezzwłocznie pośpieszyć jej z pomocą, 
prowadzić wspóluie wojnę i wspólnie zawrzeć 
pokój.* 

<Ten artykuł traktatu—pisze <Swiet»— wo- 
bec potęgi morskiej sprzymierzeńców i fortyfi- 
kowania przez Auglię Singapooru, stanowiącego 
wrota na wody duńskie, tudzież wobec zamiany 
morza Japońskiego na jezioro japońskie, czyni 
wszelką opozycyę przeciw postępowaniu Anglii 
lub Japonii na Dalekim Wschodzie niemożliwą. 

Jedna tylko Rosya, dzięki sieci kolei sybe. 
ryjskich, będzie jeszóze miała niejaką możliwcść 
obrony swych praw na Dalekim Wschodzie, wra- 
zie jeżeli wymagać tego będą działania zacze: 
pne nowej jej sąsiadki Japonii. Ale na wypa- 
dek przyszłej wojny wypadnie Rosyi walczyć 
już nie z samą tylko Japonią, lecz i zjej sprzy- 
mierzeńzem Anglią, która natychmiast wyśle 
fiotę swoją na morze Baltyckie. 


Webec bezpcścedniego sąsiedztwa Rosyi z Ja- 
ponią i ciężkich warunków, wytworzonych dla 
niej przez traktat portsmucki, stan rzeczy przed- 
stawia sią bardzo niefortuunie, albowiem Auglia, 
gdy tylko zechce, może wywołać nowe starcie 
pomiędzy Rosyą a Japonią i na mocy traktatu 
przymierza nękać Rosyę nietylko na morzu Bal- 
tyckiem, ale i Czarnem. 

<Dardanele na mocy traktatów m 'ędzynaro- 
dowych otwarte są dla operacyi wojennych floty 
angielskiej w tych wypadkach, kiedy to będzie 
dogodnem dla Anglii, a zamknięte wówczas, kio- 


omawiając traktat anglo ja- 


przyszłej biesiądy będzie okres przedwyborczy 
posłów do Dumy państwowej. 

Nie przesądzejąc, jaką to ciało reprezenta- 
cyjne przygotowuje nam biesiadę i jaki ona przy- 
niesie nam pożytek, zgodzić się przecież z tem 
trzeba, że od przygotowań do danego czynu za- 
leży jego wynik przynajmuiej w połowie. 

Bądź eo bądź powołanie do życia reprezen- 
tacyi narodowej stanowi doniosły fakt dziejowy, 
z którym bardzo poważnie liczyć się wypada 
i wobec którego nikt niema prawa pozostać obo- 
jętnym, przedewszystkiem zaś oi, którym przy- 
aługają prawa wyborcze czynne i bierne. Ciąży 
bowiem na nich odpowiedzialność niemała przed 
narodem, przed przyszłemi pokoleniami i przed 
własnem sumieniem. Dlatego też każdy, zanim 
zdecyduje się oddać swój głos na tego lub owe- 
go kandydata, powinieu dobrze rozważyć, czy 
czyni z głębokiego przekonania, że wybiera 
najodpowiedniejszego. 

Na to zaś, aby. ogół prawyborców mógł się 
z(r/entować i należycie uświadomić, komu głos 
oddać należy, istnieją zebrania i agitacye pred- 
wyborcze, które niebawem się rozpoczną. 

Przy omawiania sprawy, kogo powciać na 
posła, z naszego miasta szezególniej, należy brać 
pod uwagę nie tyle względy partyjne, ile oso- 
bisto przymioty zalscanego kandydata, który 
winien być ezłowiekiem stałych przekcnań, inte- 
ligentnym, świadomym stosunków lokalnych i 
ogólno-państwowych, sprytnym i łatwo oryentu- 
jącym Bię w sytuacyj. Należy też strzzdz się 
pilnie rozstrzelenia głosów, gdyż w takim razie 
m ura wyborczych mógłby bardzo łatwo wyjść 
kandydat wcale dla missta nieodpowiedni, a na- 
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dy ich otwarcie byłoby wygodnem dla Rosyi. | spie Bałkańskim, dla jej misyi historycznej na 


Wreszcie flota wielko brytańska dostatecznie jest 
silną do forsowania cieśnin tureckich. 

Artykuł drugi traktatu anglo japońskiego — 
dowodzi dalej «Świet» — zmusza nas bez straty 
czasu zajęć się cbroną naszych wybrzeży, jeżeli 
nie chcemy wejść w orbit angio japońskiej po- 
lityki, zə szkodą dla własnych interesów, pracu- 
jąc na korzyść wrogów. 

Oprócz wzmocnienia obrony wybrzeży, jed- 
nem z głównych zadiń naszej dyplomacyi po- 
wiano być wyszukanie odpowiednich przymierzy, 
które byłyby zdolue zrównowsżyć przymierze an- 
glo japońskie, ponicważ na pomoc Francyi na 
wypadek zatargu z tem przymierzem liczyć nie 
możemy. Odosobnienie nasze wobec tak silnego, 
skierowanego przeciw nam przymierza, czyni nas 
bezsilnymi wobec kombinacyi i umysłów, które 
mega być uplanowace w Londynie lub Tokio. 

Japonia, motywuje „Swiet“, mniej jest nam 
riga i mniej dla nas niebezpieczna niż Auglia, 
ponieważ sfera interesów japońskich ograniczona 
i przy dobrej wcli możemy żyć z nią w pokoju. 
Glyby Japonia nie była sprzymierzeńcem Anglii 
w warunkach, określonych w artykule drugim trak- 
tata anglo-japońskiego, moglibyśmy zachowywać 
sę spokojnie wobec położenia naszego na Dale- 
km WzcŁodzie. Ale teraz zarówno w Europie i 
w Azyi, jesteśmy w zależn śvi nietylko od star- 
cia się nowych interesów z angielskiemi, ale nad- 
to narażsmy się na ryzyko być czynnikiem wszech- 
światowej polityki Asgli*. 

Jeżeli F.aucya nie stanie uczeiwie i otwar- 
cie po naszej stronie, nie jako przyjaciel Anglii, 
lecz wierny nam sprzymierzeniec, bądziemy zmu- 
szepi zbliżyć się do Niemiec i do niewątpliwego 
ich sprzymierzeńca Turcyi, ponieważ oba te mo- 
carstwa mogą dać nam drogocenną pomoe na 
wypadek walki z Anglią, zamknąwszy cieśniny, 
wiodące na morza Baltyckie i Czarne». 

Wywody „SŚwietu* w danym wypadku są 
bardzo mienzasadajone, albowiem wobec potęgi 
flsty wielkobrytańskiej ani Francya ani Niem- 
cy nie byłyby w stanie zamknąć cieśnin tych 
przed Aoglią, a o wysadzeniu wojsk niemieckich 
na terytorynm angielskiem marzyć nawet niepo- 
dobna, zwłaszcza na wypadek p:zymierza anglo- 
francuskiego, które nader łatwo dojść może do 
skutku  N'emoy bowiem nie zrzekną się nigdy 
dobrowoluie Alzacyi i Lotaryngii, a to jedno tyl 
ko mogłoby związek między Francyą a N emes- 
mi trwałym uczynić. 


Wschodzie europejskim, porozumieć sią z Anglis 
w przedmiocie roadziała sfery interesów w Azyl 
 'odkowej. To też nie bez pewnej racyi gaze- 
ta angielska „Daily Exoress'* komunikuje sessa- 
cyjną wiadomość o teraźniejszych swych stesun- 
kach między Rosyą a Argiią. Gazeta ta utrzy- 
muje, że rząd rosyjski dązy właśnie do podtrzy- 
mania jsknsjprzyjaźniejszych stosunków z Anglą. 
W tych dniach rosyjski minister spraw zagrani- 


| cznych przyjmował jednego z członków parla- 
mentu a'gelskiego i oświadczył mu dosłownie, 


co nasiępn;e: 

„Cesarz Rosyjski pragnie przyjacielskich sto- 
sunków (sententecordiale) z Aaglą. Jego życze- 
niem jest wytworzyć śe ślejszy stosunek z Auglią 
i doprowadzić do bliższego porozumienia rig obie 
strony. Ugoda englo-rosyjska dcpomogłaby do 


| bardzo trwałego umoenienia pokoju wazechświa- 


. lieząc rezerwy, ochotników, milicyę, wojska in- 1 ż s 
: siłom nie uda się 


towego>. 

„Standard“, cbliczając siły nowego przymie- 
rza, podaje następujące cyfry: 

Wielka Brytania rozporządza na 
w przybliżeniu 1132500 ludzi wojsk regularnych, 


dyjskie i kolonialre. 


lądzie | 
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Armia lądowa japońska na stopie pokoju | 


liczy 161000, na stopie wojennej 619000. W o- 
statniej wojnie wszelako Japonia wyprowadziła 
w pole o wiele więcej. Dlatego też „Standard“ 
siły lądowe obu sprzymierzonych państw oblicza 
na 21325000 ludzi. 

Co do sił morskich, to według obrachanku 
„Standarda*, sprzymierzeńcy mogą wystawić 69 
panceruików, 50 krążowników opancerzonych, 
97 krążowników z opuszczonemi pokładami, 187 
kontrtorpedowców i 198 torpedowców. 

O wiele za to bliższym jest prawdy „Swiet“ 
w ocenie art. 4 go traktatu anglo-japońskiego. 

Artykuł ten brzmi: „Japonia uznaje prawo 
Anglii do przedsiębrania w przylegających do 
granio indyjskich obszarach takich kroków, ja- 
kie uważeć będzie za odpowiednie do zabezpie- 
czenia tam swojego panowania*. 

Artykuł ten w rzeczy samej wywołał mnó- 
stwo watpliwości nietylko w europejskiej, ale 
w japońskiej i wielkobrytańskiej prasie. Zabez- 
piecza on bowiem granice indyjskie nawet na 
wypadek, gdyby wskutek zaczepnych kroków 


| Anglii, Rosya musiała wystąpić i nadaje prawo 


Francya w przymierzu ` 


% Aaglią nie potrzebuje cię obawiać o Iado: | 
| „Świeta* — lud angielski w jego dumie narodo- 


Chiny, tę perłą kolonii francuskich, ani tembar- 
dziej o Marokko, na które Niemcy tak wyriżnie 
mają apetyt. 

D.leko dogodniejszem byłoby dla Roayi i jej 


intereeów w Europie, zwłaszcza też na półwy- 


wet kompromitujący je do pewnego stopnia lub 


taki, który mie mógłby wejść do żadnej z gfp,. 


które niewątpliwe potworzą się w Dumie, a więe 
i głos jego równałby się zeru. © 

Jaką szkodę ladzie obojętni przynoszą kra- 
jowi nietylko w dobie rozbudzonego życia poli- 
tycznego, ale i w okresie, tak zwanym biernym, 
dowodów możnaby zebrać tysiące, a jednocze- 
śnie przytoczyć, iłe pożytku przynosi praca tych, 
niestety, niezbyt licznych pośród naa jednostek, 
które we wszelkich warunkach i w każdym za- 
katka z zapałom i dobrą wolą biorą się do 
pracy społeeznej, niezrażeni żŻadnemi trudno 
śsiami. 

Przed kilkoma laty jedna z większych ga- 
zet warszawakiob, pragnąs rozbudzić życie na 
prowincyi, postanowiła w miastach ludniejszych 
lab centrach handlu i przemysłu ustanowić ko- 
respondentów i w tym celu wysłała na prowin- 
cyę swego delegata, aby korespondentów takich 
wyszukał i stosnnki z nimi nawiązał. 

Prawie wszędzie wśród inteligencyi miej- 
acowej spotykała go jedna i ta sama odprawa, 

— Ależ drogi panie, u nas nie się nie dzie- 
je, o czem tu pisać, życie tak nudnie jednostaj- 
ue, że doprawdy dzień do dnia bliźniaczo po- 
dobny. 

Naturalnie skończyło się na tem, że oprócz 
kilku korespondencyi o teatrach amatorskich i 
koncertach lub balach dobroczynnych, wpomnia- 
na gazeta na swoich zabiegach nic a nio nie 
nie skorzystała. ` 

Czytelnicy „Rozwoju“ zauważyli zapewne, 
Że z niewielkiej osady Taszyna i jego okolic od 
Pewuego czasu pojawiały sią na łamach naszego 
pisma korespondencye bardzo ciekawe i ogół 
interesujące. ; 


OESE 


Japomi do poslania swych wojsk w pomoc armii 
anglo indyjskiej. 
Ale jednocześnie upokarza on — zdaniem 


wej. Angli: nie uznaje się bowiem tym sposo- 
bam za dostatecznie silną, by własnemi środka- 
mi obron ć była zdolną granice swych posiadło- 
ści — rozumuje „Swiet“. 
Nie dość na tem, sama ossda Tuszyn, a za 
jej przykładem Rżgów i okoliczne wioski zaczę 


Nie jest to rozumowanie zbyt ścisłe, gdyż 
dumy narodowej żadnego narodu nie może upo- 
korzyć zręczneść jego dyplomaeyi, umiejącej wy- 
tworzyć warunki, zabezpieczające nienaruszalącść 
granie jego posiadłości. 

Natomiast słusznem jest twierdzenie Ma wieta“, 
że w Japonii artykuł ten nie wywołał entuzya- 
zmu, albowiem narzuca on narodowi japońskiemu 
obowiązek obrony granie posiadłości wielkobry- 
tańskich w Azyi. J 

. S. J. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 6 października. Najjaśniejszy Pan 
na adresie włościan parafii Jaskis, H»jneapsri, 
Johannes i Sant Andrea w Finlandyi napisał: 

„Serdecznie dziękuję włościanom gub. wy- 
borskiej za wyrażone przez nich uczucia miłości 
i przywiązania, przekonany, że żadnym ciemnym 
zachwiać zaufania i miłości, 
istniejących od sta lat między Monarchami a ich 
wiernym narodem fiulandzkim. Zwiedzanie F'n-- 
landyi przeze Mnie i Moją Rodzinę napełoiło Nas 
wielkiem zadowoleniem.* 

W adresie włośc an między innemi powie- 
dziano: „Dajcie nam nadzieję, że podstawy na- 
szego bytu, dane welą C3sarza Aleksandra I go 
będą utrzymane, a wówczas*ciemne siły, działa- 
jące w naszym kraju, będą pokonane siłami o- 
gólnemi.* 

Petersburg, 6 października. Daia 5 b. m. na 


posiedzenia komisyi Kobeki obesni byli prezaso- 


wie komitetów cenzury warszawskiego i tyfiiskie- 
go i cenzor prasy tatarskiej, profesor Smirnow. 
Pierwszy nakreślił nastrój i kieronek prasy nad- 
wiślańskiej i zakordonowej, drugi charakteryzo- 


: wał prasę kankaską rosyjską, ormiańszą i ta- 


ły żyć inuem jakiemś życiem. Powstały tam sto- ' 


wźrzyszenia, podnoszące dobrobyt ludności, spół- 
ki rolnicze, kasy oszczędnościowe-pożyczkowe, 
straże ogniowe; zabrukowały się ulice, słowem, 
rozbadziło się tętno życia społecznego. Stało się 
to wszystko za Sprawą człowieka, 
pracownika, ale prawdziwego obywatela kraju. 


Był tylko lekarzem wolnopraktykującym w 


niewielkiej osadzie, a jednak ta lat parę, które , ; À À > 

w niej s; ędził, trwałą po nim pozostawiły pa- | ność roli. Wieśniakowi naszemu nie obce są już 
i i , któ tk 

Bo Ae BWA ro. Papoa Taha rzędzia, oddzielające szybko śmietankę od mleka, 


lub do zapoczątkowania ich zachęcił, rozwijać się 
już bądą delej ruchem nabytym; ludność nświa- 
domiona, co znaczy czyn, €0 zdziałać można Bi- 
łami zbiorowemi, nie pogrąży się juź w drzemkę. 

. Z działalności wszelako dr. Stanisława Skal- 


można wnioski. Jest ona bowiem poniekąd wsxa- 
zówką dla całych zastępów młodzieży naszej, rwą- 
cej się do czynu, 00 przy dobrej woli zdziałać 
można dla kraju, skromnemi nawet środkami. 
Gdyby bowiem wszystkie osady nasze zna- 
lazły podobnych działaczów, jakże szybko zmie- 
niłby wygląd cały nasz kraj, jakiem zawrzałby 
życiem i jakiem kwieciem ubarwiłyby się jego 
rozległe łany. Z podniesieniem zaś powszechnej 
kuliury i ogólnego dobrobytu, z ożywieniem się 
życia społecznego po miasteczkach, osadach i 
wioskach, wzrosłaby sila i powaga naszego kraju 
u swoich i obcych. Na to zaś potrzebs jedynie, 
aby coraz szybciej topniał, jak ogrzane słońcem 
wiosennem czarne lawiny zimowego śniegu, za- 
stęp obojętnych—a coraz więcej wzrastał w lioz- 
bę zastęp ludzi czynu, miłujących naprawdę go- 
rąco i serdecznie tę ziemię, której są synami. 


tarską. 


Petersburg, 6 października. W uzupełnienia 
okólnika mimstra spraw wewnętrznych do gu- 
bernatorów ogłaszają, że Duma państwowa gwo- 
lana będzie wie późviej, jak w pdłowie stycznia 
1906 r. st. st« Wybory do Damy państwowej 
będą rozpisane wszędzie na jeden i ten sam 
dzień. Co się tyczy przeprowadzenia wyborów 
na zgromadzeniach gmianych, to wybory. winny 
być dokonane nie później, jak d. 17 grudnia, 
dzień wyborów gubernialnych na zgromadzeniach 
wyborców nie później, jak w połowie grudnia 
st. Bt. 

Petersburg 6 października. Najwyżej za- 
twierdzono ucuwałą komiteta ministrów o utwo- 


dowodem owa wieści, coraz częściej przaciskające 
się do gazet o spółkach rolniczych, 0 zrzeszania 
się naszegy ludu, o jego kulturalnym postępie. 
Wieśniaey nasi widocznie coraz to chętniej idą 
za postępem, coraz górliwiej korzystają z jego 


' zdobyczy. Już nie wystarczają im młocarnie i 


skromnego | 


sieczkarnie, i pod chate wieśniaczą coraz częściej 
wciska się gość, dawniej niezaany tam— postęp, 
w postaci narzędzia rolniczego, ułatwiającego pra- 
cę, ulepszającego glebę, zwięzszającego wydaj- 


nawet nie tak dawno wynalezione „wirówki*, na- 


a tem samem ułatwiające wyrób masła, którego 
jest on dostarczycielem dla miast i ognisk prze- 
mysłowych, dotychczas prawie wyłącznym. Jest 
to sprawa doniosłego bardzo znaczenia, skoro ho- 


skiego w Tuszynie stersze o wiele wyciągnąć | wiem zwiększy się produkcyjność drobnych go- 


! spodarstw, rolnych wzrośnie tem samem- i dobro- 


byt ludu, a w ślad za nim podniesie się i poziom 
jego kulturalny. Szkoda doprawdy, że tak mało 
wiemy o tym dorobkn, że pośród ludności naszych 
miasteczek, osad i wiosek tak mało jest ludzi 
chętnych do pióra, którzy rświadomiliby szerszy 
ogół o tem, co się dzieje w ich okolicy. 

Bo» doprawdy jest przecież pisać o czem 
z każdego zakątka, gdzie tylko żyją ludzie, jako 
tako (uspołecznieni. Trzeba jeno umieć patrzyć 
dokoła siebie, uważnie wnikać w otaczające mas 
życie,” umieć rozmawiać z ludźmi o tem, co im - 
dolega, lub eo ich raduje, słowem, zamiast gnu- 
śnieć w karygodnej obojętności, zaskiepiony, jak 
żółw w skorupie w egoOizmie swoim, przyjmować 
Żywy udział w otaczającem nas życiu, badać je 
i regestrować. 

Janusz. 
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ROZWÓJ. — Sobota dnia 7 
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Henryka z Żarnowskich Mogilnieka 


ŻONA REJEKTA, 
opatrzona św. Sakramentami, w dniu 7 b. m. o godz. 1-ej po północy rozstała się z tym światem. 


Nabożeństwa 


żałobne odbędzie się w kościels św. Józefa przy ulicy Ogrodowej w Łodzi, w po* 


niedziałek dnia 9 b. m., o godz. $'/, zrana, a wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Średniej M 3, na 


stary cmentarz katolicki, w tymże dniu o godzinie 4 popołudniu. 
utulonym bólu mąż, dzieci i wnuki zapraszają przyjaciół, krewnych i z 


Ś. + P. 


ANTONINA PRZYBYŁ 


z Kwiatkowskich 1384 


po ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen- 
tami, zasnęła w Bogu dnia 6 października 1905 r. 
w 24 roku życia. 


Stroskany mąż z rodzeństwem zapraszają 
krewnych, przyjaciół i zaa,omych zmarłej na wy- 
prowadzenie zwłok z domu przy ul. Kątnej 16/110 
% do kościoła św. Krzyża, w niedzielę 8 październi - 
3 ka, o godzinie 3 popoł. i na nabożeństwo żałobne 
w poniedziałek, o godz. 9 rano, oraz na wyprowa- 
dzenie zwłok na cmentarz stary katolicki. 


rzenia centralnego komitetu wykonawczego ewa- 
kuacyi jeńców rosyjskich w Japonii Zawierzo: 
no wszystkich 64000 jeńzów przewieźć na 70 
okrętach, iatəraowanych w Szanechaja i Szjgonie 
w przeciągu czterech tygodni z Japonii do Wła. 
dywostoku, skąd przewóz koleją sybzryjską ko- 
sztować będzie 7 razy taniej, niż drogą morską 
przez Suez. 


Petersburg 6 października. Komisya w spra- 
wie budowy nowych kolei rozpoznaje projekt 
Zawojki budowy kolei z Szepietówki przez Pro- 
skurów do Kamieńca przy gwarancyi kapitalu 
cbligacyjnego. 

Moskwa, 6 października. Ogólno - ziemska 
orgamizacya otrzymała wiadcmość, że Czerwcny 
Krzyż gotów jest sprzedać na rzecz głodnych 
pozostała bieliznę i kaftany w ilości kilkuset 
w:gonów. 

Elizawetpol, 6 października. Tatarzy i 01= 
mianie z duchowieństwem i generał gubernato- 
rem urządzili pochód uroczysty po mieście, wy- 
głoszono mowy w cerkwi i w meczece o po- 
irzebia zaniechania rzezi narodowościowych. 

Sofia, 6 pażdziernika. Książę Ferdynand dzi- 
g'iaj edjszdża do majątku brata, zkąd uda się 
wprost do Paryża. W towarzystwie prezydenta 
ministrów, Petrowa, i ministra wojny, złożą urzę: 
dową wizytę Loubetowi. Zaraz po otwarciu so- 
syi sobrania w dniu 28 b. m. Peirow poda sią 
do dymizyi. 

Moskwa, 6 pażłziernika. Rada uniwersy- 
tecka posiauowila otworzyć w síbotg uniwersy- 
tet dla narad kursowych, w przyszłym ze8 tygo 
dniu rozpocząć wykłady. 

Szulawery 6 października. Nocą na oddzia: 
le Ssdzkło A htała, kolei kurskiej, zrabowano 
wagon pocztowy. Urzędnika rozjazdowego ili- 
stun' sza zarznięto. Przestęney uciskli. 

Nieżyn, 6 pzździernika. Do okna domu p'er 
wszegu cyrkułu policyjnego rzucono bombę Je 
cen p livyant zabity, drugi ciężko ranny. Pisarz 
otrzymał raną lekką. 

Tokio, 6 p:ź iziernika. 
nerki ogłasza. 

Ostrzeżenie. 

Zaginęło pół losu warszawskiej loteryi 
nr. 2698 a. b. III klasy. Przed kupnem 
tegoż ostrzega się. Kto go znalazł, niech 


będzie łaszaw oddać do piekarni: Kon- 
stantynowska M 44, 1374-3-2 


Monieteryum mary: 


Zaraz do wynajęcia 


PIOTRKOWSKA Ne 125, 


dwa obszerne sklepy, 
jeden z nich z dużą piwnicą. 1268-8-7 


OBIADY 


prywatne, zdrowe, na świeżem maśle, 

wydaje się na miasto i w domu do go- 
dziny 4 ej po połuduiu. 

Piotrkowska nr. 92 m. 44. 


1327-6-3 


F- 


mm ZZ a e e a Z, O O 


że okra: przewozowy Tosyjski 


Ryby rozpładowe 


Ryby zarybkkcwe. 


*'1 PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumianiowy; 
2) Okunio-pstrąc; 
3) Złota Orfa (Idus helanotus); 
4) Karpie, odmiany szybko rosnąca 
sprzedaje Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 


Sprzedam obszerny drugi 


Na smutne te obrzędy pozostali w nie- 
znajomych. 1289—1 


> zy ar AFER ZARA 12 TERET TRZE 


<Angara>, zatrzyraany w pobliża przylądka Sire- 
| toti, został natychmiast uwolniony, ponieważ nie 
wiózł kontrahandy. 

Paryż, 6 października. Zapatrywania, wy- 
głoszone przez kanclerza Biilowa do korespon- 
dentów dzienników francuskich, komentowane są 
licznie, sle nie bardzo przychylnie. Ujawnia się 
zdanie, że Francya powinna obstawać przy przy- 
mierzu z Rosyą, tudzież ngodzie z Anglią. 

Teheran, 6 października. Skutkiem wielkich 
spustoszeń, dokonanych przez szarańczę, ceny 
zboża i paszy zaczynają się nodnosić, 

Madryt, 6 października. Rząd oświadczył, że 
przyjmuje program konferencyi w sprawie ma- 
rokańskiej. RETR 

Wiedeń, 6 października. Parlament austryacki 
rozpoczął obrady nad wnioskiem negłym, doty- 
czącym głosowania powszechnego. Mówey zazna- 
czałi z naciskiem konieczność utworzenia takie- 
go parlamentu, który istotnie byłby wyrazem 
woli parodu. 

Londyn, 6 października. Minister handlu o- 
świadczył, że jeżeli Rosya chce ugody z Auglią, 
rząd gotów będzie zastanowić się nad propozy- 
cya. Dalej minister powiedzisł, że gabinet nie 
poda się do dymisyj, ćopóki nie straci zaufania 

Londyn, 6 października. Pod domem miesz» 
kania ministra wojny znaleziono przyrząd wybu- 
chający. 


e 


DZIENNE. 


Petersburg, 7 października. Zwłoki Keon- 
dratienki przybędą do Petersburga tw niedzielę 
o dziewiątej rano. 

Petersburg, 7 października. Od 28 września 
do 4 psździeruika w Królestwie Polskiem stwier- 
dzono 65 wypadków zasłabnięć na cholerę, z tych 
33 śmiertelnych. 

Moskwa 7 października. Donoszą, że Cter- 
wony Krzyź projektuje zmianę swej ustawy na 
zasadach bliżezego zjednoczenia się z instytu- 
cyami społecznemi, 

Pozostałości z nadesłanych do ogólno-ziem- 
skiej organizacyi fanduszów asygnowanych przez 
ziemstwa na potrzeby chorych i rannych wojsko- 
wych w sumie 600,000 rb. przeznaczają się na 
pomoc dla głodnych. 

Moskwa 7 psźiziernika. Dziś Gorkij w lo- 
kalu prywatnjm odezytał na cel dobroczynny 
ostatnią swoją sztukę „Dzieci słońca*. 

Niższy Nowogród, 7 go października. Rada 
miejska wysłała do Wittego następującą dep:s:ę: 

„Niższo-snowogrodzka rąda miejska pozdra- 
wią Jzksie Wulmcżoego Pana, jako obywatela 
honorowego neszego miasta i wiosznje mu Bzezę: 
śliwego powrotn do ojczyzny. Ziemia rosyjska 
nie zapomni pańskich wielkich trudów w Ports 
moucie. Tylko talentowi Pańskiemu zawdzię - 
czają ludzie rosyjscy zakończenie krwawej woj- 
uy na D | kim Wschodzie, przy zachowaniu bo 
porn i godności. 
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Cenniki franco. 1005-52-9 
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Symferopol, 7 października. W radzie rol- 
niczej ziemmstwa symferopolakiego, organizuje się 
komisya polubowna z prawem decydowania w 
formie ostatecznej spraw zgrarnych. Do komisyi 
wejdzie 7 włościan i 7 obywateli. 

Borowiczy, 7 pażdziernika. Uznają? za nje- 


| równomierne obiożsnie włcśsan i gruntów pry- 


otanisław Lipiński, 


nauczyciel buchalteryj w zgierskiej 7-mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie- 
czornych kursach dla dorosłych przy Sto - 
warzyszeniu subjektów handlowych 
udziela lekcyi buchalteryi. 
Zachodnia 34 m. 5. 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej po południu. 


A. Kolisi 


watnych podatkami ziemskiemi, zebranie ziem- 
skie postanowił» bszwłocznie zmniejszyć ubłoże- 
nie gruntów włościańskich podatkami przez obni- 
żenie szacunku tych gruntów, s podwyższenie 
szacunków gruntów obywatelskich. 

Wiedeń 7 października. Ruda państwa od- 
rznciia projekt natychmiastowego wzięcia pod 
obrady prawa o powszechnem głosowania, p>0zem 
posiedzenie odroez0no. 


Tabela wygranych. 

W l-ym dniu ciągnienia 3 klasy 185 lo- 
"teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 6 psździernika 1905 roku. 


Rubli 10006 % 21069. Rb. 5000 X 7648. Rb. 
2000 X 13824. Rb. 15600 M 18936. Rb. 500 X 15979. 
Rb. 200 JM: 1767 4960 5141 8982 9668 1,408 11621 
16819 17598 18062 18515 23347. Rb. 80 NX: 981 1638 
1795 2142 4521 4529 5916 7235 8765 8876 9019 9790 10617 
11333 12537 12769 12869 13196 14606 15424 15503 16501 
16567 16629 17523 17895 17957 18787 18946 19218 19456 
20298 20798 20936 20965 21532 22321 22723 

Rubli 68 NW: 4 19 95 111 72 217 803 47 55 97 408 
9 20 60 592 619 27 75 786 54 65 71 996 98 2057 166 68 
249 318 15 33 83 88 %3 413 75 80 507 11 56 89 603 14 
20 705 6 9 805 380 47 904 49 2000 11 17 81 92 109 46 
54 56 219 46 98 326 61 406 43 80 640 57 607 700 857 
84 908 31 40 84 91 3056 69 74 167 248 399 437 77 504 
55 619 65 737 91 892 941 71 4088 162 74 76 256 61 334 
416 19 23 609 801 88 902 5101 13 27 85 224 27 314 80 
467 94 574 85 638 41 42 743 848 69 906 14 3! 62 82-96 
6051 124 64 226 36 38 81 318 39 48 49 408 30 55 59 80 
81 87 510 26 650 773 90 886 900 10 35 47 50 60 7163 
279 318 40 44 77 454 89 514 678 85 789 811 32 70 943 
8014 260 327 66 92 451 59 646 795 868 900 17 36 39 64 
9142 202 8 70 815 87 64 428 36 43 92 513 82 630 94 
847 908 59 62 77 85 88 95 10083 86 93 162 202 7 46 88 
306 405 21 525 42 48 60 67 644 66 82 772 827 41 83 901 
58 41020 85 158 66 247 876 92 410 56 574 726 806 62 82 
85 946 12085 155 99 241 306 57 60 429 82 41 56 83 502 
95 631 64 723 59 807 908 33 48 78 180(2 47 5L 100 38 
231 426 65 71 638 42 81 723 80 826 77 916 57 97 14016 
49 122 51 84 228 58 91 329 87 93 521 71 641 42 47 78 
749 58 89 819 15060 83 93 188 267 800 6 68 412 50 564 
708 48 49 97 8223 50 55 95 908 16033 114 28 45 50 229 
38 41 74 368 452 506 59 60 90 618 25 34 69 88 724 41 
48 50-51 64 89 883 49 72 961 17008 38 46 66 $3 121 77 
79 87.95 216 36 39 56 95 831 411 23 48 50 62 68 65 
588 648 727 32 815 30 51 62 86 942 88 95 48109 15 254 
71 861 485 601 12 21 3£ 46 63 64 70 71 75 634 742 64 
828 61 8) 19011 98 110 29 48 77 218 51 392 447 65 83 
88 594 661 787 810 83 99 966 75 93 20001 131 46 22% 
24 338 49 59 413 23 66 94 518 53 666 79 755 808 16 56- 
91 919 50 86 89 91 21024 245 77 381 485 41 61 92 97 
507 18 667 92 78L 816 31 48 931 75 76 84 22152 53 7% 
99 328 403 09 22 55 71 83 525 34 42 89 643 729 80 66 
83 93 812 81 51 64 991 2804 19 43 63 87 128 83 259 
82 93 365 70 83 405 21 28 53 68 86 500. 


Wrsrawa Szruk PiękiwcH 


Piotrkowska 16. 


300 płócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—d 


LISTA PRZYJEZDNYCH. GE 


HOTEL „VICTORIA.* Chojecki z Warszawy —Na- 
Imski z Warszawy—Gajowski z Piotrkowa—lJoel z Konie 
na—Czamański z Tomaszowa—Otmianowski z Poznania— 
Laskowska z Kalisza—Minkowski z Pinska. 

IERTARE "wz z „zx  „PREZEWOEZYYCO 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lak- 
cyi I przyspasabia do wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych, ul. Szkol- 
na nr. 8 m. 20. 1092-d.-17 


Do wynajęcia natychmiast 
Sklep z mieszkaniem, 


dwa pokoje z kuchiią 
Widzewska 127. 


Et M A” aaae 


1356202 


1377-3 % 


don drewniany 


ze zdrowego drzewa do rozbioru. Wia- 
domość: Plac Szpitalny 2/6. 


1371-3-3 


DŁUGA X 8, 
przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148197 


ł 
i 
| Tanio do sprzedania 


Kawiarnia, 


w której mieszczą się 8 bilardy, wraz 
zcałym inwentarzem i urządzeniem skle- 
toros, Może być częściowa sprzedaż. 
iadomość w Kawiarni, Główna 41. 
1301—3 2 
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Jutro, w niedzielę 


once er t na sali. 


Wejście 25 i IQ kop- 


Początek o godzinie 4. 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Na 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. c-277 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. R. SKtdNiSKI 


AKUSZER 
przeprowadził się na u'. Piotrkowską 
57, dom W-go Lorenca, 1386 24-1 


> m FB 
BD: Jelnicki 
Przyjmuje chorych z chorobami we- 


nerycznemi i skórnemi 8-10 5-7!/, 
PIOTRKOWSKA 130. 1013 d-17 


Kobieła-Lekarz 


Jr. Eugonja Zeliga 


Choroby kobiece i Akuszerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmnje do 10 rano i od 3—5 popoł 
__ 1096-r-142 


Piotrkowska Je 106 m. 5 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od ag z A 
J91—r- 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 

Zakład ortopedyczno gimnastyczny 
(ekrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski. © 
Qleczenie promieniami Bobawodowakianiy 
138—7= 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu, 

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska KR 87. 


Dr. E Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo" 
ezowych i weneryczne, 


CEGIELNIANA 14, 
1 4—8. 


Or. Feliks $kusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8'/, 


sd 11—1 246—r—83 


Wieczorem. W niedziele i święta od g. 9*/, ` 


do 1 popołudniu. 


p bAi 5 
ayój 
na I piętrze od frontu, ze współnym 
Przedpokojem, do odstąpienia, Juliusza 
16—g. 1357—33 


507—d—210 


Jr. Mittelstaedi 


Choroby wewnętzrne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 

Piotrkowskiej Aż 200. 

Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4/,—67/, pp. 


Dr. L. PRZEDBORŚKI 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ Ni 69 
róg Dzie!nej i 


przyjmuje z chorobami gardła, krtani, 


1072-60-20 


Dr. Abutin, 


Choroby skórne i weneryczne. 
Krótka nr. 9. 
Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu 
od 6—8, panie od 5—6. W niedziele od 
81/,—17/, r. i od 24—4'/4 pop. 345-138 


ARUSZERKA 


Marya Danielewicz 


przeprowadziła się na ulicę 
Średnią 23 m. 54. 
Przyjmuje zamówienia. 1218r12 


mam 


4—7 popoł. 
1 


Warszawskie Akcyjna Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 


„LOMBARD* 


Filia I ulica Zachodnia M 31, 
Filia II ul. Piotrkowska XW 69. 


tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w d. (25 
października) 7 listopada 1905 roku i dni 
następnych odbywać się będzie licyta= 
cya na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
filii), we właściwym czasie nieprolongo- 
wanych; podezas trwania licytacyi pro- 
Jongata zastawów, na sprzedaż wystawio- 
nych. nie będzie uwzględniana. Wykaz 
N zastawów, podlegających sprzedaży, bę- 
dzie ogłoszony w gazecie „Rozwój*. 


Pokój 


dia I lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejściem, z całodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia- 
domość ul. Dzielna 40 m. 1. 1043—d-24 


SZACUNKI 


budowli mieszkalnych i fabrycznych dla 
Towarzystwa Kredytowego i do Rządo- 
dowego Ubezpieczenia sporządza 


Technik Wzaj. Rządow. Ubezpieczeń 
St RYDLEWSKI 


Przejazd 16. 1344-3-2 


i WO e O a O ZO 


Zakład Leczniczy 


Gtirurgiozan - Ginekologiacay 


w Łodzi, ul. Południowa 78 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
| łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 


niem 2—5 rb. dziennie. Porady 

w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
| ordynujący: chirurg Dr. med. 
| Krusche, ginekolodzy: Ksaweo= 

ry Jasiński, Kaufmam. 


| 


1387—1 


ZOZ TO 44007 


| Piotrkowska 3 103. 


|! dzi. 
dwór w starym parku. 
1 i martwy zupełny. 


i 


nosa i uszu, od 9 do 11-ej przed poł. i od ' snych 


m A W M A OWAD M 4 R A PAY a 
m a LK 


ULICA PRZEJAZD M? 12. 

Egzystująca od lat 14 w Łedzi | 
| Pracownia haftów 1156 
i znaczenia bielizny 


D. MALORKIEWICLOWE] 


ulloa Przejazd N: 12, m. 14, 
w podwórzu, w oficynie, II piętro, 


przyjmują wszelkie roboty w zakreś 

aftu wchodzące, wykonywa tako” 

we starannie na czas oznaczony, 
po możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się uczenice. 


Okrycia, futra 
i kostyuray Spacerowe 


Po powrocie z Wiednia i przejrzeniu 
tam pierwszorzędnych pracowni — przy 
nadchodzącym sezonie poleca magazyn 
swój Drabikowski, Piotrkowska 163. 

Roboty wszystkie wykonywam z włą- 
i powierzonych materyałów, po- 
1221-6-6 


Jest do wynajęcia w każdym czasie 


lokal na I piętrze, 


składający sa 
ty na kantor 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO 
"'O81Jld *13-4 3INADI4O M 


ULICA PRZEJAZD M? 12. 


Kanarki z gór Har, 


pięknie ‘pleyająco; są do sprze: 
dania: Hotel Rzymski, ul. Mi- 
kołajewska, naprzeciw gimna- 
zyum męskiego 1388—1 


dług ostatniego wyrazu mody. 


z 5 oklen, może być uży- 
ub mieszkania. Wiadomość 
1366—3—1 


Do sprzedania z powodu wyjazdu 
FOLWARK 5-włókowy, w blizkości Ło- 
Budynki w należytym porządku: 
Inwentarz żywy 
Piękny park, woda, 
las, łąki, truskawczarnia, oraużerya, szpa- 
ragarnia, pszczoły, ogrody owociwy i wa- 
rzywny. Wiadomość u adwokata Zielin= 
skiego w Łodzi, Długa 8, 1382—3-1 


Krawcy |! 


potrzebni zaraz. Ulica Piotr- 


. kowska 163, magazyn okryć. 


> zwa: z 


I 


Zawiadamia, że w miejscowej sali licy- : 


1383—3—1 
sejj= 


Przyjmtyą dadrabianie pończoch. 
Mikołajewska 59 m. 56, 2 piętro. 


I 11-d [l 
Ważne dla Pań i Panów! 


Nowy zakład kapeluszy damskich i 
męskich wykonywa wszelkie obstalanki, 
a także przyjmuje przeróbki damskie i 
męskie na modne fasony. 


Ul. Miedziana Nr. 6. 


Z poważaniem 


Drobne ogłoszenia. 


skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 


i prawnych, próśb i podań do wszelkich 


Leonard Suchowski, korektor forte- 


A) pianów i pianin. Zamawiać można 
listownie. Piotrkowska 176. 1617S6Ś5 


A Osoba poszukuje przepisywania 
«Plr w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Przepisywanie“. 172—d 


iuro. nauczycielszie  Rościszewskiej, 
Piotrkowska $0, przyjmuje nauczyciel- 
ki z wyższam wykształceniem, oraz freb- 
lówki, bony różnych narodowści: 1764-6-2 


Człowiek w sile wieku, znający język 

polski i rosyjski, pragnie przyjąć ja- 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 
ka“ w „Rozwoju“. 


De pracowni pozłotniczej otrzebny 
uczeń od lat 14. Piotrkowska JM 88, 
Schubert. 1758—3-3 


1247—d—42 


7 


Eo 
_ a 


o sprzedania tanio bilard. Staro-Za- 
”rzewska nr. 13 m. 10. 1787-3-2 


| D° tańca osoba dobrze grająca na for- 


z m a AZ. EO A W ZZ a 0 n 


kazan. p EE A E a W ZE OO WEZ ZOZ Z O i OO O i ZWZ a R ZZOZ ZEE 


tepianie, znajdzie stałe zajęcie. Ofer- 
ty w „Rozwoju“. 1769—3—1 
Fortepian w dobrym stanie do sprzeda- 
nia niedrogo. Wiadomość Konstanty- 
nowska 41. 1772—3—t 
Fortepian do sprzedania niedrogo. Ulica 
Przędzalniana 53 m. 48. 1740-3.-3 
Gsety szyją — eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacył i pra- 
nia. Ulica Mikołujewską X 53 mieszk. 7. 
Kędzierska 1785-3-3 
Kentor służby, Piotrkowska 83, poleca 
służbę tylko z dobrą rekomendacyą. 
1714—10—7 
Karolina Rokicka, nauczycielką z pa- 
tentem,, udzielą lekcyi muzyki na for- 
tepianie. Średnia nr. 20 m. 11. 171863 


M aster stolarski poszukuje w większym 

zakładzie fabrycznym odpowiedniej 
posady. Oferty dla Majstra w adm. „Roz- 
woju“. 1603—48—3 


łoda csoba wsgucza bardzo tanio i 
szybko kroju Vorta, udzielą także po 
domach prywatnych. Ul. Pańska nr. 9 
stróż wskaże. 1765—4—2 


Nsrzedzia kowalskie do sprzedania. UL. 
Mikołajewska 32. 1753—83—83 


iemiecki. Do kompletu praktycznej i 
teorytycznej nauki języka niemieckie- 
go może jeszcze przystąpić 2—3 osób. 
Cena miesięczna 3 rb. Widzewska 104. 
1756—28—2 

Ne pensyę potrzebne nauczycielki języ- 
ka francuskiego i arytmetyki. Oferty 

w „Rozwoju“ pod Nauczycielka. 1622-3 3 
Osta z dobrego domu poszukuje zaję- 
ela w domu prywatnym, szyje krą- 
wiecczyznę, zajmie się domem lnb dzieć- 
mi, rekomendacye dobre. Oferty proszą 
w „Rozwoju* dla B. B. 1721—2—2 
O*ezinie do sprzedania żakiet czarny 


zimowy. Wiadomość w Administracyi 
„Rozwoju”. 1706—4—4 


, znająca krawiecczyznę, poszu= 
„kuje zajęcia w domu prywatnym. Ul. 
Pańska 31 m. 15, parter. 1755—3-8 
Q »riady gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta % 3, na 
parterze. 1563 _ 


QP!icznościowo! Skrzypce? włoskie rb. 
200. Skrzypce francuskie rubli 150. 
Główna 38 1. oficyna 5. 1768—3—1 


Osttnia wyprzedaż w niedzielę i po- 
niedziałek. Ubrania od rubli 9 do 12 
i małe ubranka, bufet, szafka i szyldy. 
Sprzedam także fortepian za rubli 25 
z powodu wyjazdu. Główna 8 1770-1 
potrzebna jest bardzo zdolna staniczar- 

ka zaraz i rękawiarka do pracowni 
sukien, Dluga 10. 1771—3-1 


pokój umeblowany lub bez mebli, z od- 
dzielnem wejściem, z całodziennem u- 
trzymaniem przy rodzinie do wynajęcia 
zaraz. Widzewska X: 36 m. 19. Tamże 
obiady. )773—3..-1 
Poszukuję miejsea ekspedyenta, inkasen- 
ta, magazyniera, mogą złożyć odpo- 
wiednią kaucyę. Oferty w „Rozwoju“ dla 
ar aoia | S 
Pokój z przedpokojem z osobnem wej- 
ściem na 3 jest do odstąpienia. 
Wiadomość Piotrkowska 83, kantor reko- 
mendacyi pracy. 1763—2—2 
potrzebne zaraz zdolne prasowaczki do 
pralni chemicznej. Piotrkowska nr. 116. 
1761—3—2 

zkoła Thomasa nl. Andrzeja 11. Nowy 
kurs na lekcyach wieczornych rozpo- 
częty. 1634—25-13 


zkoła żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 

46. Zapisy nowych kandydatek codzien- 
niə. 1635 -25-13 
Sklep kolonialno-dystrybucyjny z piwem, 

dobrze prosperujący z powodu zmiany 
interesu,tanio do sprzedania zaraz. Wia- 
domość w Administracyi „Rozwoju“. 


1693—5.—5 
Sprzedam sklep spożywczy. U]. Zacho- 
dnia 18. 1741-8053 


Tazio do sprzedania Saki zimowe, ko- 
styumy i suknie wizytowe. Piotrkow- 
ska nr. 115 m. 9. 1766—3—2 


Zax do wynajęcia pokój umeblowany. 
Widzewska 86 m. 2, druga brama. 
1136 6:—3 


Zegina paszport na imię Jankla Jar- 
niewskiego. wydany z miasta Halinki, 
gub. grodzienskiej, powiatu wikt 2 
759 3=2,, 


gaez do sprzedania sklep galanteryjny 
z powodu wyjazdu. Targowa rę 
1762—1-1 
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hh AE. Pa 


A Agentury handlową i wywłaszczania gruntów 


drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej oraz mieszkanie własne przeniosłem od 
8-g0 października na 


$ To. he SEMEKS i HALSKE a a Aśka 


1335—3-1 


P> 


Przeciw cholerze. 


w przeciwieństwie do białych win winogronowych, 

uh JABŁKOWE zawierają z natury znaczną ilość garbnika i wsku- 

9 tek tego znakomicie działają na żołądek. Jako śro- 

» j d h J dek toniezny i profilaktyczny (t.j. wzmacniający i zapobiegawczy) wogóle, a szezegól- 


nie w razie epidemii zasługują wina jabłkowe na jaknajszersze zastosowanie, Uznały 
to już kraje kulturalne Zachodu, jak Niemcy, Szwajcarya, Anglia, Ameryka, a prze - 
dewszystkiem Francya, gdzie wyrabiają wina jabłkowe na olbrzymią skalę. 1318-12 5 
Wina jabłkowe własnego wyrobu poleca F. Ender, Piotrkowska 103 
Wypuszozona zostala na rynek nowa nader tania 


aa koa minia $) "E SSEL eE 


Leon Nowiński, Łódź 
Piotrkowska 128 


Połączenie telefoniczne. Adres telegr. Leon Nowiński. Najtańsze źródło kupna dla pp. 
handlarzów i fabrykantów. 1325—6—5 


FFE 


dla stałego prądu. 


Zużycie energii w wattach u tej lampy jest 
w stosunku do jednakowej jasności do 25% mniejsze, niż 
przy zwykłych łukówkach. 

Zużycie węgisełków u tej lampy, w stosunku do 
jednakowej jasności, stanówi zaledwie '/,, część tegoż przy 
zwykłych łukówkach. 

Lampa pali się przy ograniczonym dopływie powietrza. 

Mechanizm lampy jest nader prosty, bez kółek i 


Udrania UcZNIOWSKIE. 


Wieiwi wybór ubrań uczniowskich do 


trybów. wszelkich zakładów naukowych 
g z A A leca 
srednia półsferyczna jasność przy przezroczystym klo- iż 
szu jest WK EE: EE EMIL SCH SĘCHEL 
dla 3 4 5 amperów 1a Piotrkowska 98. 
około 335 500 760 świec Haefnera ca Ez! nizkie — ale stałe. 


przy 25 28 27 godzinach palenia. 
Dla sieci o 110 woltach łączy się kążdą lampę 
osobno, wskutek czego niema potrzeby palenia stale po 2 
lampy w szeregu. 


dyłoszene. Ko 


P. o. Komisarza I cyrkułu łódzkiej | 


miejskiej policy! obwieszcza Ai: | Wł. Janiszewskiej 
1 MIRTLE: że nawprost domu nr. 37 na ulicy Ale 
PRZEDSTAWICIELE: ksandrowskiej znalezioną została paczka _ polrzebne są zdolne 


z następującemi rzeczami: damskie stare 


> 5%5 półbuciki, fartuch niebieski, spodnica: 
ORD GZKA TAM t i niebitska, spódnica czerwona, kaftanik, 
] ; 0 7 para czarnych pończoch, kawałek koro- | 


E E E S 


| 
me dmiot i 
wYyZzS rzedmio ma 8 
Piotrkowska 150. Telefon 422. zdłosić ieh ad właściciele do r e Ulica Przejazd N 16, I piętro od 
| at, a gdyby. sip ni zgłosili, : z papy frontu. 125% 
1016 | szem gromy ędzie po "ej ono 51780 PPRRRRK ; 
por w oe e r z Ewe BE e Ea i ea PRRRPREK E 
P. o. Komisarza. A | 
1376-3-2 
WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE R Reit ntoni Że azowski, 
HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI | PRACOWNIA | | ndeokat Przyaieatyn 
dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE sukien damskich i | dzigcino yoh ul. ANDRZEJA 5. Telefonu 255. 
a m a JÓZEFY Przyjmuje: 9—10 r. i 4—7 pp.  1365.10.2: 
J% . 
Ludwik Spiess i Syn przyżnujo wszelki roboty Tame a Jest do sprzedania 
rzebne SĄ uczenice —5 , 
w WARSZAWIE (| dom murowany, 
FILIA w ŁODZI: ul. PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heiszla, KRAWIEC  odpomiodał na letale mieszkanie lub han- 
FOLECA: Damski, Katolik, gal, OER t peah fosy RIU 08 
. . s, j : pierwszorzędny z Warszawy, robi okry- , stacyi drogi żel. W.- Kal Kociołki. Wia- 
Ocet winny i do marynat. Perfumy krajowe i zagraniczne. cia damskie i kostynmy, fasony kształtne, | domość u p. S. Janczewskiego w Grusz- 
; . ; wykonczenie artystyczne: B ki, b = 
Oliwy stołowe i do. palenia. Wody kolońskie różnych fabryk. Biek Sbarowa MBL serze l T DP EDDONAOLA zai 4 2 


Nawozy sztuczne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki. 


Wody mineralne. Specyfiki zagraniczne. p ŁAŁ SŁ CY ŻĘ A OŁ 0% AC CE SŁ RE N 


Produkty chemiczno-techniczne i t. p. 1141—14—7 


"TYG Era SAN NET co Dawgotomani biuro 
j NOWO Sé‘, zyk ironio „Wagner 


w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. 


Ma beż do umieszczenia: nauczycieli, nel fre- 
; blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleoat 


Filia Warszawskiego Zakładu Czyszczenia zee wysta: 
wowych, żyrandoli, sprzątania mieszkań, biur i kantorów, 
oraz froterowania posadzek, czyszczenia metali, opatrzenia 


okien na zimę i t. p. agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 


R , ki odzaju służbę do tylko z dobremi świadectwami R 
W. Krąkowski, a 5 DOMY, U <w i 3 
Piotrkowska Ni [30 m. 10. Telefon 633. 122104 WRRRAKŃNIKKAKWKNEPPWOPPWEWEK 


IliqoaBoseHo Ileamsypow. Top. Jonas, 24 Cearaópa 1905 r. 
z z o A o e o i 
W fooi „Rozwoju*, Przejazd M 8. Redaktor i Wydawca W, Szejewańł:. 


buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 


